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Ostry za ta rg  w  łonie 
rządu U . S. A*

LONDYN. 24. 8. (PAT). Z Waszyng- 
tonu donoszą o ooważnym konflikcie 
między prezesem narodowego urzędu 
udbudowy gen. Johnsohnem, a ministrem 
pracy Miss Perklns, która prowadzi 
ostrą kampanię przeciwko monopolisty­
cznym tendencjom Johnsona. Miss Per* 
kins broni praw związków zawodowych 
i organizacyj robotniczych, które to pra­
wa "gen. Johnson zamierza ograniczyć. 
Konflikt przybrał tak ostre formy, że 
prez. Roosevelt, który miał wziąć udział 
w pogrzebie speakera Izby oraz odwie­
dzić matkę na wsi, powrócił pośpiesznie 
(i-j Waszyngtonu, celem załagodzenia 
sporu. i 1

Ssbotaże w  niem . froncie 
pracy

BERLIN 24. 8. (PAT) Przywódca 
niemieckiego frontu prac, dr. Ley wy* 
stosował okólnik do podległych mu or­
ganizacyj, w którym wskazuje, te  nie­
które jednostki usiłował w ostatnich 
czasach sabotować rozwói I działalność 
niemieckiego frontu pracy* _~‘r. L sy  
przestrzega przed jakakotw.ck działal­
nością sabotażów , podkreślając, te  
z cała stanowczością wystąpi przeciw­
ko próbom podrywania działalności nie­
mieckiego frontu pracy.

k w i e ł y  potrzebują pieniądzy
WASZYNGTON 24. 8. (PAT) Rząd 

sowiecki stara się obecnie wyraźnie 
wyrównać różnice poglądów ze Stana­
mi Zjadnoczonemi w sprawie długów 
przedwojennych, aby osta teoznie móc 
załatwić sprawę przyznania kredytów  
Związkowi sowieckiemu. Ambasador 
Trojanowski odwiedził departame^ 
Stanu i oświadczył tam, ża u trzy jał  
z Moskwy nówe instrukcje w tej spra­
wie, które przedstawi ma piśmie w 
dniu dzisiejszym.

Zap rzysię że n ie  urzędników  
na wierność Hitlerowi

BERLIN 24. 8. (PAT) W czoraj w mt- 
nisterstWe spraw wewnętrznych R ze­
szy odbyło się zaprzysiężenie urzędu 
Iców państwowych na wierność wo­
dzowi 1 kanclerzowi Rzeszy Adolfów! 
Hitlerowi. W  zastępstwie minisra spraw 
wewnętrznych Fricka wygłosił prze­
mówienie sekretarz stanu Pfundter za­
znaczając Tn in., te  obok partji narodc* 
wo - socjalistyczne' i siły zbrujmej, u- 
rzędnicy niemieccy stanowią trzeci fi­
lar nowe] budowy państwa narodowo- 
soejalUtycznego.

Banda podpalaczy przed sądem
BERLIN 24. 8. (PAT) W  Szczecinie 

zakończył się wielki proces przeciwko 
zorganizowanej grupie osób, które, w
latach 1928—1933 dokonały na Pomo­
rzu szeregu nodpalen. Wśród oskarżo­
nych znajdują się także 1 ci, ktorzj do­
konali szeregu oszustw asekuracyjnych 
Sumy wypłacone tytułem odszkodowa­
nia przez towarzystwa ubezpieczenio­
we sięgają 3 milj. maren.. W  110 w y­
padkach udowodniono oskarżonym bez­
pośredni, lub pośredni udział v podpa­
laniu Główny oskarżony Sperke skaza­
ny iostał na 15 lat ciężkiego więzienia

Likwidacja zatargu R ze s zy
z  W a ty k a n e m ?

RZYM 24. 8. (PAT) Dzienniki dono­
szą z Berlina, że Hitler gotów jest obec 
nie doprowadzić do szybkiego ziikwido' 
wanla zatargu z Watykanem w sprawie 
wykonania konkordatu. Odpowiedni 3 
uchwały miały iuż zapaść na ostatnlem 
posiedzeniu rady gabinetowej.

Przedewszystkiem miałyby być u-1

względnione żądania Watykanu w spra­
wie przyznania niezależności stowarzy* 
szeniom młodzieży katolickie! i organi­
zacjom katolickim. Te zmiany w poli­
tyce rządu Rzeszy tłumaczy prasa w ło­
s a  jako rezultat ostatniego plebiscytu, 
który ujawnił silną opozycję katolików 
zwłaszcza w Nadrenii.

Francja zabezpiecza kanał
L a  Manche

CHERBURG 24. 8. (PAT) Po w izy. 
cie francuskiego ministra marynarki 
Pietri w Cherburgu, podjęta została 
gruntowna przebudowa portu <ako o* 
parcia dla floty woienne). Zamierzone 
jest śclęgnlęcie wielkich sił morskich 
w Cherburgu, który miałby stać się du­
żym portem wojennym jak przed woj

na i zabezpieczać kanał La Manche 
1 Morze Północne na wypadek wojny.
W  ciągu miesiąca listopada poszczegól­
ne jednostki floty znajdujące się na 
Morzu Śródziemnem, w Tukitiie i B> 
zercie, przeniesione będą do portu w 
B rest skąd skierowane będą do Cher- 
burga.

P . Piestrzyński z  p. Sławkiem
k& nfetiiją na Helu

W ARSZAW /, 24 8. (tel. wł. —  G.), 
Dowiadujemy się z zupełnie pewnego 
źródła, ie  prezes klubu B B . płk. Sławek 
w czasie pobytu na Helu odbył konferen­
cję z  p. Piestrzyńskim, który, jak wia­
domo, wraz z posłom Dębskim 1 Stahk i 
wystąpił niedawno z Klubu Narodowego.

Piestrzyński jest przywódcą Związku 
Młodych Narodowców, organizacji ugo­
dowej w stosunku do sanacji, działającej 
głównie na terenie Wielkopolski 1 próbu­
jącej usadowić się we Lwowie, gdzie ak­
cję prowadzi dr. Hrabylfc.

Obrady r.arządu Żyrardowa
tocz | się Pmryżti

WARSZAWA 24. 8. (tel. wł. G) Do­
wiadujemy się, że obrady zarządu Ży­
rardowa przeniesione zostały do Pa­
ryża. W obec aresztowania dyr. Vet 
merscha i Caena. Boussacowie zatnie* 
rzaia dokooptować nowych członków 
zarządu w Polsce, którzyby w zastęp­
stwie uwięzionych dyr. Spełniali kon­
trolę nad działalnością śekweśtratórów 
sądowych.

24 bm. zawiązany został przy Izbie 
przemysłowo - handlowej w W &rs*i- 
wie syndykat akcjonarjuszów mniejszo­
ści spółki Akcyjnej Zakładów żyrar­
dowskich* W myśl postanowienia za­
wartego w umowie syndykackiśj celem 
jej jest obroha praw, interesów 1 stanu 
posiadania polskiej mniejszości akć]0- 
narjuszów Żyrardowa.

Im m t, v  l i n  i i  i  ń r z ]
WARSZAWA 24. 8. (tel. wł. G) 

Prezes Nac2e'nego Komitetu wykonaw­
czego Sronnictwa Ludowego rozesłał 
do prasy komunikat, w którym ośw ial- 
cża w formie kategorycznej, że ci po­
słowie, którzy wydawać będą „Polskę

Ludową" bynajmniej nie zamierzają do­
konać w Stronnictwie rozłamu. Zapew­
nienie to przy.ęte zostało w kołach 
znających stosunki z dużym pesymiz­
mem.

Delegacja pracowników umysłowych
u M in. O pieki sp oł.

WARSZAWA 24. 8. (tel. wł. G) 
Związki pracowników umysłowych po­
stanowiły w ysłać delegację do mini­
sterstwa opiek! społecznej celem poin­
formowania się o rozpatrywanych przez 
to ministerstwo projektów reorganlza- 

, cjl dotychczasowego systemu ubezpie- 
1 czeó. Związki daża do zapoznani się

z projektem nowej ustawy, zanim 
wpłynie or do Se jmu. _______________

D yr. Hawasa w  W arszawie
WARSZAW/, 25. 8. (PAT). Wczoraj 

wieczorem przybył do Warszawy na 
dniowy pobyt dyrektor naczelny Agencji

Havasa i przewodniczący stałego korni* 
tetu agencyj sprzymierzonych Aare 
Meynot.

Śmierć w ybitnego publicysty 
katolickiego

BRUKSELA, 24. 8. (KAP). W  Namur,. 
we Francji, zmarł red. Renć Deliorgis, 
dyrektor „Vers l‘Avenir“, przewodni­
czący międzynarodowego biura d* entii" 
karzy katolickich. Zmarły przewodniczył 
w r. 193u pierwszemu kongresowi mię­
dzynarodowemu dziennikarzy katol

Tragiczna śmierć turystów
INTERLAKEN 24. 8. (PAT) Przed 

kilku dniami wyruszyła na Jungfrau 
wycieczka złożcua z jednego turysty 
z Lucerny i dwóch przewodników- W 
czasie wspinania się na górę, wszyscy 
trzej 6padli w przepaść głęboką na 3W) 
m. 1 ponieśli śmierć na miejscu.

O fiary katastrofy 
samochodowe)

PARYŻ, 24, 8. -(PAT). Wczoraj na 
drodze z Etampes do Paryża wydarzyła 
s ę katastrofa samochodowa. Samochód 
wiozący 8 r sób przewrócił się na zaklę­
cie drogi i spadł do rowt: 4 osoby f® 
stały zabite, 4 ciężko ranne.

Opieka nad trę d o w itym i
RZYM. 24. 8. (KAP) W  Himalajach 

na wysokości 3.283 Stóp na granicy 
Indyj i Burmv pośród r ,wpóf dzikiego 
plemienia Garos będzie zbudowany 
szpital dii trędowatyehi Prefekt Apo­
stolski Assamu Mgr. Ludwik Mathms 
opracował już plan tego szpitala, nn- 
jąćego przygarnąć 19.000 nieszczęśli­
wych chorych* Mgr, Mfthias bawi o- 
becnie w Europie W oszukiwaniu śród 
ków na przćptówadzenie planu. Ubie­
głego roku Mgr. Mathias widział oso­
biście w Tura około 10Ó trędowatych, 
którzy błagali go na wszystko, aby o- 
kazać im pomoc. Władze w prefekturze 
Assamskiej już udzieliły potrzebnegc 
gruntu na leprozorium, kł óre tam za­
częło swą działalność, Chorymi opie­
kują się siostry zakonne i zakonnicy.

W  Australii O. Maze, misjonarz r- 
brał wyspę Tuamotu jako miejsce na 
kolonję dla trędowatych. W  Oceanji 
z górą 1000 trędowatych doznaje opieki 
misjonarzy, najbardziej znane leprozc- 
rjum —• Makogai jest na wyspach Fidżi.

Zm iana na rtano u  -k u  
ambasadora W- Brytanii
WARSZAWA, 24. 8. (PAT). Dowia­

dujemy się, ie  nbasador W . Brytanii 
sir William Erskine, który przybył dó 
Polski w styczniu 1928 jako post brytyj­
ski, a następnie mianowany został w li­
stopadzie 1929 Pierwszym anit asadorem 
Jego B i tyjskiej Mości w Polsce 5 tal 
odwołany ze swego stanowisk z koń­
cem bieżącego roku. Na miejsce sir rs* 
kina mianowany zostanie ambasadorem 
w Warszawie sir Howard William Ken- 
nard, dotychczasowy poseł W . Brvtanji 
w Bernie szwajcarskiem. P. Prezydent 
Rzplitej udzielił już sir Kennardowi ag -e- 
ment.

DAJ GROSZ NA L . O. P . P .
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Czy pułkownicy pójdą w  odstawko?
WARSZAWA, 24. 8. (tcl. wł. — G.)- 

W kołach politycznych zwracają uwagę, 
że od dłuższego czasu pewne odłamy sa­
nacji prowadzą akcję przeciw t. zw. gru­
pie pułkowników, w celu zupełnego usu­
nięcia jej od wpływów. Pułkownika 
Sławka, ubrano w konstytucję, która, jak 
się później okazało, została załatwiona 
bez porozumienia z czynnikami decydu- 
jącemi. Losy projektu konstytucyjnego 
^tały się powodem, te  odwołano w tym 
roku Zjazd Legjonistów, sytuacja stała 
się bardzo kłopotliwa.

Najbardziej zbliżeni do pułk, Sławka 
konserwatyści są rozbici i utracili wszel­
kie wpływy- Odbywają oni nieustanne 
poufne narady, z których mc nie wynika. 
Pułk Prystor, któiy wygłosił na w5osnę 
w klubie B B  przemówienie przeciw 
nadużyciom i licznym brygadom sanacyj 
nym, nie objął wbrew zapowiedziom ża­
dnego -stanowiska. Jeździł tylko do Kow- 
a i m  n — m j— —

Redukcja telefonistek
WARSZAWA, 24. 8. (teł. wł. — G)- 

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna w y­
mówiła pracę 170 telefonistkom, z; trud- 
nlonym przy stacji ręcznej. Wobec auto­
matyzacji sil ci telefonicznej ostatnia gru­
pa telefonistek traci pracę z dniem l'go  
października-

N a d zó r sadowy
WARSZAWA, 24. 8. (tel. wł. — G)- 

2  Grudżiadża donoszą, ie  Zakłady Gra­
ficzne i Wydawnicze Kuierskiego, wyda- 
jące dwa pisma polskiego Stronnictwa 
Ludowego Piast, a mianowicie „Gazetę 
Grudziądzką" i ,,Gońea Nadwiślańskie­
go,', zwróciły s!ę do sądu o nadzór są­
dowy.

O S C H t  \ J U Ż  ZI EMI A,  
OSUSZMY ŁZY...

C zy  Two|o trpdo* 
w l,^° sowodow |uł 

< 3 ^ ^  opodatkowało nn 
rzocz powodzian?

Przy zakupie MAGGłego 
rrzyprawy prosimy sta- 
I: jw prać.aby butę- 
Irczkę napełniono z 
'dużej butelki

M A G G I e g o
To co sprzedaje domokrążca 
nie jest przyprawą MAGGIego.

na, a wróciwszy, odpoczywa w Drus- 
kienikach. Janusz Jędrzejewicz, który 
należy do grupy pułkowników, jakkol­
wiek jest tylko majorem, odszedł z pre­
mierostwa i ma objąć podobno redakcję 
sanacyjnego tygodnika liter. „Pion", a

więc w dalszym ciągu odsunięty będzie 
od polityki.

Przeciw innym grupom pułkowników 
prowadzona jest również podobna akcja. 
Zbliżający się sezon polityczny wykaże, 
czyje wpływy ostatecznie zwyciężą.

Nowy podział roku akademickiego
WARSZAWA, 24. 8. (tel. wł. — G.). 

Minister oświaty ogłosił dziś zapowiada­
ne od dłuższego czasu rozporządzenie o 
podziale roku akademickiego 1934/35. Na­
wy rok szkolny rozpoczyna się 1 wrześ­
nia. 29. IX. kończą się egzaminy 1 zastę­

pują je kollokwla. Od 24 września do 6 
października włącznie przeprowadza się 
wpisy, badanie dokumentów i t. d. W y­
kłady i ćwiczenia rozpoczynają s!ę 8 
października. Podział roku akad. pozo­
staje bez zmian.

Wychowawcy —  Żydzi dla młodzieży
chrześcijańskie]

Wybory uzupełniające
ZAKOPANE, 24 8, (PAT). Dziś, o go­

dzinie 14 30 upłynął ostateczny termin 
zgłaszania list kandydatów na radnych 
miast w 3-cim okręgu Zakopanego, w 
którym uzupełniające wybory odbędą s’ę 
2 września. W płynęły 3 listy: nr. 1 BB, 
nr. ? P P S  i'nr. 3 sjonistyczna.

Zakupane tanieje
ZAKOPANE, 24. 8. (PAT). Zarząd u- 

zdrowiska wprowadza od 1 września 
poważną ulgę w opłacie taksy klimaty­
cznej,. wynoszącą 50 proc. normalnej 
taksy. Znaczne obniżenie taksy klimaty­
cznej, jak -ównież zniżka kolejowa wy­
nosząca 50 proc., która obowiązywać bę­
dzie w  drodze powrotnej z Zakopanego 
od dnia 1 września, obniżą poważnie 
kosztj wyjazdu i utrzymania w Zakopa­
nem,. ..

Kierowniczką szkoły powszechnej w 
Siedlcach została mianowana osoba wy­
znania mojieszowego. Rodzice katoliccy 
zwrócili się do władz szkolnych z prośbą 
o odwołanie tej kierowniczki i mianowa­
nie kierowniczki chrześcijanki, zapowia­
dając jednocześnie, że usuną dzieci z tej 
szkoły.

Pozostawiając na uboczu wszelkie 
względy, uważamy mianowanie nauczy- 
cielrŻydów dla dzieci katoló kich za nie­
właściwe 1 niezgodne z duchem ustawy

o ustroju szkolnictwa, która na ws.ęple 
już podkreśla, że szkołą ma wychowy­
wać młodzież w duchu rellgljno-moral- 
nyiflt

Czy ten cel może być osiągnięty w 
stosunki: do dzieci chrześcijańsKich, ly 
ich wychowawcami są nauczyciele-Ży- 
dzi? Z druginj te i strony trudno jest żą­
dać od nauczycieli-Żydów. aby wbrew 
przekonaniu wewnętrznemu wychowy­
wali w zasadach relig.jno-moralnych 
młodzież katolicką.

Czi II. In W  p n i
Wileńskie „Słowo" ogłasza spostrze­

żenia jednego ze znajomych śp. A Led­
nickiego, mające na celu udowodnienie, 
że nie popełnił on samobójstwa.

Znajomy ów zwraca uwagę na to, że 
zmarły miał browning w szufladzie i nie 
musiał szukać śmierci w skoku z wyso­
kiego parteru na dziedziniec, co mu ^m  
ziło złamaniem ręki lub nogi, ale nieko­
niecznie śmiercią. Ponadto zmarły kry­
tycznego wieczoru wzywał do siebie le­

karza, a trudno przypuścić, aby zdecy­
dowany samobójca wzywał lekarza 
pfke’d targnięciem się na swe życie,

Śp. Aleksander Lednicki przypusz­
czalnie wypadł poprostii z okna i nie­
szczęśliwym zbiegiem okoliczności do­
znał załamania podstawy czaszki. Za hi­
potezą tą — zdaniem informatora „ Ś li­
w a" — przemawia tć>, że zmarły był 
chory na serce .i łatwo ulegał omdleniu,

Sprytni
pieniądze do w ła s n e j Kieszeni

WARSZAWA 24. 8. (tel. wł. G) W 
jednym z urzędów skarbowych w W ar­
szawie wykryto w ostatnich dniact o- 
gromme nadużycia siegająęę według 
pobieżnych ohlłczeń sumy 200.000 zł. 
Na ślad tych nadużyć natrafiono przy­
padkowo.

Jeden z urzędników zwrócił uwagę, 
że sekwestrator tego urzędu, Zawisza, 
prowadzi bardzo wystawny tryb ży ­
cia i ma nawet własną stajnię na wy-1

ścigach. Rozpoczęto obserw ację,: któ^a 
w krótkim czasię dał: rewelacyjne wy. 
nlki. Okazało się, że Zawisza praco­
wał z 2 innymi sekwestratorami Sta­
nisławem Borotką i Stefanem Łukrsze- 
wiczem. Ci trzej panowie inkasowali 
należytośd za podatki wysławiając fik 
cyjne kwity, a  pieniędzy nie wpłacali 
do kasy urzędu. Nadużycia popełniali 
od 4 lat.

Odjazd polskich wycieczek z  Francji
WARSZAWA 24. 8. (te! wł. G) A(j-| 

ministracja wycieczek Rady Porozumie- j 
wawczej Związków Polskich we F ra n -1 
cji podaje do wiadomości wszystkich 
uczestników wycieczek ze Strasburga, 
Lille, Paryża, Brukseli i Holandii, żs 
powrót nastąpi 28 bm. z Warszawy.. 
Należy więc, by w szyscy zastosowali 
się do następujących instrukcyj:

Zbiórka wszystkich uczestników na 
dworcu w  [Warszawie, od Al. Jerozo­
limskich w dniu wyżej podanym o go­
dzinie 6 wieczorem. W e wszystkich 
częściach dworca będą rozstawieni 
przewodnicy „Orbisu", do których na­
leży zwracać się po szczegółowe infor­
macje.

Z W arszaw y wyjdą dwa pociąg’ j

specjalne: pierwszy który zah,erze p o ­
dróżnych do Liile, Brukseli I Holandii 

Drugi pociąg przeznaczony jest dla 
poc óżnych z W arszaw y do Paryża  
i Llóge.

Obydwa pociągi odejdą ze stacji 
Warszawa — Główna, peron dolny, 
w odstępach 10-minutowycn jeden za 
drugim o 19 : minutami.

Uczestnicy, którzy w drodze do Pol­
ski nie mieli załatwionych v iz -  nie­
mieckich, winni je uzyskać osob’'ście w 
kaaculacie niemieckim w W -rszawie 
lub Poznaniu,

Z Poznania wszystkie trzy pociąg: 
odejaą około godziqj 2JO rano dnia 
29 i>m.

Zmian] w szkolnictwie krakowskiem
Donosiliśmy już, że w Krakowskim 

Okręgu Szkolnym odbywają się obec­
nie duże zmiany. Mają one również ob­
jąć także i samo kuratorjum, chodzą 
bowiem pogłoski, że obecny kurator 
okręgu krakowskiego ma być przenie­
siony do W arszawy na stanowisko dy­
rektora wydawnictw szkolnych a ku­
ratorem ma zostać wiceminister oświa­
ty 'azlmierz Pieracki. Zmiany maią

obecnie w warunkach pracy zupełnie 
odmiennych niż dotychczas, metoda bo­
wiem nauki w szkole średniej jest inną 
niż w szkole powszechnej.

Według zaczerpniętych przez nas 
Informacyj w Krakowie daje się odczu­
wać brak sił nauczycielskich, wskutek 
czego nauczycielstwo krakowskie jest 
przeciążone pracą. Mimo to ze wzglę­
dów oszczędnościowych nie przyjmuje 
się nowych kandydatów (a tych jest 
tysiące), a nawet kilkudziesięciu nau­
czycieli ma być przeniesionych z Kra­
kowa na prowincję. Początek już zro­
biono i kilku nauczycieli zostało prze­
niesionych, — „dla dobra szuoły".

Trzęsienie ziemi
GUATEMALA LE NUEVA. W  stolic* 

republiki Guatemala zanotowano silni 
trzęsienie ziemi. Szczegółów narazie 
brak.

zajść również na stanowiskach wizy­
tatorów, inspektorów i dyrektorów.

Z powodu zmian w ustroju szkolnic­
twa a mianowicie skasowania dwóch 
pierwszych klas gimnazjalnych, cały 
szereg profesorów szkół średnich przy­
dzielono do szkól powszechnych, co -v 
kołach nauczycielskich wywołało wiel­
kie niezadowolenie. ,', Zdegradowani" 
profesorowie skarża się. t e  znaleźli się

Z dnia na dzień
prowadzona nie opłaca się; 
opłacalną jest bezwzględnie

REKLAMA STAŁA
I staranni* 

projsktow na
13936

Nominacja d u szp aste rzy 
akademickich

WARŚZAWA, 24. 8. (KAP). .TEm. Ks- 
Kardynał Aleksander Kakowski, arcybi­
skup metropolita warszawski, zamiano1 
wał na stanowisko rektora kościoła aka­
demickiego św. Anny w Warszawie, o* 
próżnione po śmierci śp. ks. Szwejrłca, 
ks prof. Edwarda Detkensa. Zastępcą ks. 
rektora Detkensa zo-stał mianowany ks. 
prałat Tadeusz Jacbimow«ki, b. kanclerz 
Kurji polowej.

Gość z Paryża z wizytą 
we Lwowie

Przez dzień wczorajszy bawił we 
Lwowie p- Angelo- Donati, prezydent Iz* 
by handlowej włosko-francuskiej w P a­
ryżu. Prezydent ponati zwiedził teren 
Targów Wschodnich i zainteresował się 
sprawami pozostającemi w związku z 
Targami Wschodnieml i możliwościami' 
nawiązania stosunków między Polska a 
Izbą handlową włosko-francuską w P a­
ryżu.

Sow iety sprzedały obraz 
Rafaela Mellonowl

Z Nowego Jorku donoszą, że były 
sekretarz Skarbu Stanów Zjednoczonych 
Andrew W . Mellon nabył w czasach 
ostatnich od rządu sowieckiego za sumę 
półtora miljoną dolarów słynny obraz 
Rafaela, wyobrażający Madonnę della 
casa d‘Ąlbt. Obraz ten jest jednem z 
czterech arcydzieł tego mistrza, prze­
chowywanych w Muzeum Ermitażu w 
Leningradzie.

P r z e d  d w u d z i estu l a t y . . .

Pod datą 25 sierpnia 1914 dziennik! 
polskie nie przynoszą żadnych prawie 
wiadomości z „galicyjskiego" frontu.

■Jednak między wierszami kromki 
lwowskiej można niejedno wyczytać

„...Telefony we Lwowie dla ro^moW 
prywatnych od dwóch dni zupełnie zamk­
nięte.*.

„...dzisiaj przechodził przez ulice 
Lwowa nowy transport jeńców rosyj­
skich, schwytanych w okohey Malecho­
wa...

Równocześnie dzienniki podnoszą, żo 
nubliczność „magazynuje" monetę obie- 
gową, zwłaszcza srebrną, a spekulanci 
robią zakazane interesy na wymianie 
banknotów na bilon.

Pozatem Lwów żyje w podnieceniu 1 
gorączce,, na Skarb Narodowy płyną 
składki szerokiem korytem. zarówno w 
gotówce, jak w kosztownościach, pier­
ścionkach, obrączkach i t. p.
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O h f o n n o r c  s t o l i c y
Nad kwestją umocnienia polskości na­

szych ziem, zapanowała dość wyraźnie 
już występująca linja wytyczna, którąby 
określić można jako negatywną. Przypo­
minają się mimochcąc czasy saskie, kie* 
dy w szkołach nie uczono języka pol­
skiego ani historji, bo zaślepiony szlach­
cic twierdził, że jego syn po polsku umie, 
a o miłościwie panującym Auguście II 
czy III ojciec sam da synowi wystarcza­
jącą edukację i do tego nie potrzeba 
szkoły. Konarski musiał dopiero przemy­
cać potrzebę i takiej również nauki. Dziś 
dawna zasada zmieniła się w swojej for­
mie, treść lekceważenia rozwoju i umoc­
nienia polskości pozostała taka sama. 
Zmiana dzisiejsza polega na niedocenia­
niu placówek polskich, rozsianych w ca­
łym kraju i bezkrytyczne przenoszenie 
ich do stolicy.

. Największą ofiarę pod tym względem 
ponosi Lwów. Miasto nasze rozumiało i 
rozumie, że polskości nie umacnia się 
us*ami ani słowami, ale realnemi fakta­
mi Miasto i jego mieszkańcy wiedzieli', 
że ostoją polskości stają się instytucje 
naukowe, ekonomiczne, społeczne i t. p. 
i fundowali albo organizowali Ossoli­
neum i Kasy, Sokoły i Kółka Rolnicze 
urzędy i towarzystwa, no to były ośrod­
ki życ;a polskiego i one umacniały swem 
istnieniem jak bastionami twierdz pol­
skość miasta i kraju. To co rozumiało i 
przeprowadzało miasto, przekreśla z lek- 
kiem sercem Warszawa —  stolica Polski.

Konieczność polskiego życia organi­
zującego się w pierwszych latach nie­
podległości, zabrała ze Lwowa cały sze­
reg jednostek do innych stron Polski — 
ale to była konieczność W  miejsce ustę­
pujących dostawał się w znacznyr ’ pro 
cencie element obcy —  niepolską co.-,iuż 
nadwątlało bardzo siłę dynamiczna,: pol­
skości Lwowa — ale to była konieczność 
w  interesie całości państwa. Obecnie za* 
znacza się podobny proc»s, ale o zupeł­
nie innem podłożu Cały szereg placó­
wek polskich ze Lwowa przenosi się do 
Warszawy. Zakład Ubezpieczeń od W y­
padków, Wydział rolniczo-leśny, obec­
nie, jak się słyszy, Państwowe wydaw 
nictwo książek jzkolnych są tego cieka­
wego procesu bijącemi w oczy dowoda­
mi. Centralizowanie zgubne z innych 
względów, w tym wypadku jest podwój- 
nem złem dla polskości Kretów Znów 
bowiem pewna siła rąk roboczych zosta­
nie pozbawioną chleba, pewna ilość osób 
opuści kresowy Lwów i uszczupli sze* 
regi masy polskiej, gdzie każda dusza 
jest wisie warta. Czy chodzi o to, aby 
wzmocnić żywioł polski w W ar szawń ? 
Czy może stolica tak smutno przedsta­
wia się pod względem narodowym, że 
trzeba jej pclskość umacniać placówkami 
z innych dzielnic Polski? Tego nikt z nas 
zdrowo myślących nie będzie nawet 
Przypuszczał — W arszawa przecież stoi 
zwarto i o narodowcy je j charakter na ra 
zie przynajmniej niema obawy. Chodzi o 
co innego, a mówiąc ordynarnym języ­
kiem codziennej prasy, o k reśli; musimy 
to jako zdobycie nowych Upad posad 
dla warszawistów. Na wszystkiem bo- 
\v:em robi Warszawa Interes, nawet dla 
akcji powodzi trzeba było zamianować 
generalnego komisarza, chociaż zupełnie 
dobrze mogły sprawę rozdziału zapomóg 
załatwić parafje, albo starostwa, które 
i taK głównie działać muszą. R ot.c,.ie  
interesu jednak ma swój k r ;s  i nie wolno- 
myśleć o dobru jednostek, gdy całość 
wpada prztz to w poważne niebezpie­
czeństwo Pod tym zaś kątem patrzymy 
na przesiedlanie placówek oolskich ze 
Lwowa do stoiicy.

Ubytek jednej czy drugiej placówki, 
obok samego przesiedlenia pewnej ilości 
(nie wszystkich) ludzi, pozostawia newną 
Pustkę ■ wiemy zaś, ze pustka istnieć 
nie im że, zatem w to miejsce w e,ją  po­
dobne instytucje, tylko już niepolskie i to 
Pierwsza obawa przed akcją Warszawy. 
Dąży za tą jednak jeszcze druga, 'har- 
dziei groźna w swoich następstwach. Za­
czekajmy niedługo, a dozna przeniesie­
nia i Ossolineum i Muzeum Dzieduszy, 
kich, czy Przemysłowe, pójdą łańcuchem 
wszystkie zdobycze kultury polskiej i 
Lwów zosłanie ze śladami kultury ru­
skiej. Placówka odwiecznie polska — 
Przedmurze Polski stanie s:ę centrum 
ruchu ruskiego, łatwo dającem się prze­

nieść z Kijowa do zachodniego Lwowa. 
I jakoś nie widzą tego sfery warszaw­
skie, jakoś nie nawiązują do faktu ostat­
niej wizyty ministra spraw wewnętrz­
nych i jego pewnych przestróg pod adre­
sem Rusinów, za co spotkała go śmierć. 
Jakoś nie chcą zrozumieć sfery . war­
szawskie, że walka polskość tej zieml- 
cy wre tutaj, 1 wrę :iągle, i że w alczący­
mi w tej armji' są właśnie urzędnicy i 
osoby w tych przesiedlanych placów* 
ka-.h polskich Czyżby chodziło c uszczu­
plenie szeregów tej właśnie armji, czyż­
by chodziło o przygotowanie gruntu dla 
wrogiej państwu polskiemu narodowości. 
Tego przypuszczać nawet nie możemy 
bo byłoby to łotrowśtwo, na które żaden 
Polak zdobyćby się nie mógł. Jest zatem 
chyba jedyne -wytłumaczenie tych fak­
tów nieświadomością'następstw, jakie za 
tern logicznie nastąpić muszą.

Nieświadomość taka jest jednak Ka­
rygodną. Od stolicy wymagamy hory­
zontu całej Polski i wszystkich jej spraw, 
a szczególnie sprawy wzmacnianiu, nie 
uszczuplania polskości jej kresów. Niem* I

cy  rzucały i rzucają na swoje kresy cięż­
ki i mil jony — Warszawa pompuje z kre­
sów co się tylko da, byleby sama stolica 
miała wszystko, miała jak najwięcej, 
Warszawa chłonie wszystko dla siebie, 
a obojętne dla , niej co się tam będzie 
dziać we Lwowie czy innem prowincjo- 
nalnem mieście. Ten punkt widzenia za­
bójczy dla całości żvcla polskiego nasu­
w a  tylko jeden wniosek: że Warszawa 
swą nieświadomością nie odpowiada wa­
runkom, aby mogła stać stolicą Polski, 
ona po smutnem doświadczeniu 15 lat 
dowiodła/że się do tej roli zupełnie nie 
nadaje. Stolica musi być mózgiem pań­
stwa, Warszawa nie zdaje z tego egza­
minu i każde jej pociągnięcie upewnia 
nas coraz bardziej w tem właśnie prze­
konaniu. Te fakty zaczynaja w nas ro 
diić badanie czy Warszawa wogóle po­
siada warunki do tego, aby się kiedyś 
bódaj mogło coś w niej zmienić, czy ona 
przedstawia wogóle godny materiał na 
stolicę.

M.‘ PRAWDZIC.

Niezbędna książka
II.

J ę d r z e j  G ie r t y c h : '."a p ó ł n o c n y m  k o r d o n e m
KSZTAŁCĄCA LEKTURA

Ma Giertych dziwną jakąś fijSkosć
w przedstawianiu zagadnień om awia­
nych, która sprawia, iż nawet suche 
zdawałoby się, ekonomiczno - statys­
tyczne wywody jego czyta s’ę jak po­
wieść, jak fejleton. Pisze tak zajmująco, 
że nie sposób od jego książki oderwać 
się, gdy tylko ja  zacznie się czytać. 
Zresztą jest to jego cecha, żc tak po- 
wsem, ,organiczna", bo powiedzieć to 
można o wszystkich jego książkach. 
Nic więc dziwnego, że „bawiąc — u- 
czy“. P iz y  tak przyjemnej Tekturze -ja­
ką' Jest „Za północnym kordonem", na­
bywa człowiek całe mnóstwo wiado­
mości, nawet o tem nie wiedząc. I to 
wiadomości, dających wszechstronny 
pogląd na. zagadnienie Prus W schod­
nich. Po przeczytaniu'tej książki, dzię­
ki umiejętnemu przedstawianiu sprawy, 
ma się nietylko mnóątwo wiadomości
0  tym tak blizkim, a tak mało znanym 
kraju, lecz również ogólny coglad na 
jego dzieje, —; ba, nawet orientuje Się 
u  roli czynników, na te dzieje dotych­
czas i w przyszłości wpływ wyw iera­
jących wzgl. wywrzeć mogących. Ta­
kie zagadnienia, jak religijne, a zatem 
niezmiernie zawiłe, umie Giertych 
przedstawić w ten sposób, że wydają 
się jasne i proste. Mimo, że jest eorli- 
wym katolikiem, uważa za konieczne 
podkreślić, że „gromadkarstwo" czvli 
sekciarstwo, „jest na Mazurach ruchem 
bardzo mocno trzymającym się trady­
cji językowe-' po’skiej. To sekciarstwo 
— trzeb*. tu odrazu dodać — dotknęło I 
tam protestantyzm.

Książka Giertycha ma jeszcze jedną 
właściw ość: mimo :_vej stosunkowe
niewielkiej objętości .237 stron) i st 
bardzo wszechstronna. Ileż to i jak róż­
nych tematów omawia Giertych! Zat­
rzyjmy do spisu rzeczy Jakaż tu mou
1 różnorodność omawianych zagadnień!' 
Obok takich rozdziałów jak: „Zig&dlu 
duszy mazurskiej" lub „Geneza eywiii- 
zacji pruskiej" widzimy jakgdyby .mo­
nografie na temat: „Sekciarstwo m a­
zurskie" lub „Prusy Wschodnie-.Jako
teren turystyczny Polaków"* A
wszystkie te rozuziafy przedstawiają 
omawiane w nich zagadnienia, chociaż 
niezmiernie zwięźle i niemal essencio- 
nalnie, o jednak nader barwnie , i żywo.

BILANS TRZYNASTO! ECIA

Książka Giertycha kulminuje w io z  
dziale omawiającym „Bilans trzynas-ó- 
lecia" To wszystko, co w nim autor pi­
sze, jes* tak niezmiernie ważne, że- wła­
ściwie należałoby cały. ten rozdział po­
wtórzyć tu. Fonieważ jednak isst o 
niemożliwie,, przeto ograniczmy się b"ł- 
duj do najistotniejszych kilku zdań-

Stwierdza więc Giertych, że okies po 
wojnie u przed zapanowaniem hitle­
ryzmu był wyjątkowo pomyślny dla 
nas, ale nie został wyzyskany i wobec 
tego stanowi klęskę. Jednak w dziejo­
wej: skali stanowi on ty  .ko epizod, bp. 
„Co tu dużo mówić! Polski plan wobec 
den: przygotowanie ich politycznego 
pochłonięcia. Tak samo, jak żywiołowe 
jest parcie niemieckie na wschóu — 
tak samo żywiołowe jest parcie polrJie 
na północ, — ku morzu. W  tych dwu 
progach ekspansji mogą być okresy z.i- 
rtnju, oficjalna polityka zagrąiiiczj1, a o- 
bu państy może. się w pewnych chwi­
lach od wszelkich dążności ekspinzyv ■ 
nvch odżegnywać — ale tem me mulej, 
jako stałe kierunki narodowego naparu 
drogi te .będą i muszą istnieć".. I — 
konkmduje G iertych. — „obUczona ua 
da’eką metę po'ityka, niezależnie od 
najbardziej nawet związanych z zasadą 
„status quo“ jaosunięć* polityki bieżącej. 
— musi zdobywać się na wysiłki, ictó- 
reby przyszły Dochód po tej drodze u- 
łatwiały". Dlatego też, mówi Giertych, 
„trzeba było mieć wielki plan — i 
trzeba było mieć wolę jego urzeczy­
wistnienia." I z troska stwierdza, że 
„niestety — planu takiego nie stało". 
Ograniczono się do tego tylko, by 
„przy pomocy wciąż tych samych 
przedwojennych metod bronić istnieją­
cego, skremniutkiego stanu posiauania
i-rozbudowywać go powolną, obliczo­
ną chyba na stulecia, pracą organicz­
ną". Posunięto się poważniej tylko na 
jednym odcinku: szkolnictwa po!sk’Cgo. 
I nic o dziwnego, skoro nie zdobyto się 
nawet na iw  wielki plan bo fantas­
tyczne pomysły czy głupkowate me­
tody i sposoby żadna miarą tiie mogły 
go zastąpić, , a tymczasem ‘ — podkre­
śla z goryczą Giertych — ; można tam 
było dokonać wielu rzeczy zupełnie 
realnych". Tu rysuje Giertych plan po­
zytywny dalszej pracy, który jes za­
razem pntężnem oskarżeniem po’skich 
czynników miarodajnych, nie mogących 
się zdobyć nawet na ulam*k takiego 
planu, zupełnie z*esztą realnego i mo­
żliwego Jo  przeprowadzenia.

T r zaniedbania spowodowały, ie  
„bilans trzynastolecia jt, t smutny: n e  
posziiśnr w Prusach W sche d*-ich na­
przód A Kto nie idzie naprzód — telj  
się cofa". Ale „nie przesądza to j isz­
czę przyszłości. Nasze szanse ostatecz­
nego zwycięstwa, w sprawie wschodni - - 
pruskiej są mimo wszystko rnaczne . 
Wszystko można odrobić, tylko trzeba 
chcieć i wiedzieć jak działać. — A 
książka Giertycha daje nam jasne w ska­
zania. — I dlatego każdy z nas ją czy­
tać i pamiętać powinien.

ADAM ŚWIEŻAWSKI

U ży w ki g  d n ia

Ż y d z i  a g e n t a m i h a n d lu  
n ie m ie c k ie g o

Św ;atowa konfeiencjr. żydowska w 
Genewie uchwaliła zaostrzyć bojkot 
hitlerowskich Niemiec. Czy jednak ży­
dowscy kupc.v biorą takie uchwały.na 
serjo? Czy mogą je zresztą brać na se­
rio, jeśli sama sjonistyczna organizacja 
w Palestynie zawiera układ z Bankiem 
Rzeszy, w myśl którego żydzi nie­
mieccy emigrujący do Paiestyny mogą 
tylko tyle wywozić pieniędzy, za i,f> 
Palestyna sprowadzi towarów niemiec­
kich. Ta umowa transferowa, która po­
zwala Niemcom robić odrazu dwa świe­
tne interesy: pozbyć się żydów i zwlęk 
szyć swój wywóz do Palestyny, wywo­
łała oburzenie nawet wśród niektórych 
żydów, głównie w konserwatywnej 
Agud; ie. Genewska Konferencja żydów, 
ska zajęła wobec tej transakcji sjon’- 
stów stanowisko dość obłudne, Oto oo 
donosi „Chwila":

„Odnośnie transferu konferencja W 
nieogłoszonej rezolucji zwraca- się do 
czynników żydowskich w Palestynie, 
aby kontrolowały ostro transfe* ma 
jątków żydowskich z  Niemiec do E- 
rec w tym kierunku, by nie przeszka­
dzał on ogólno - żydowskiej akcji 
bojkotu Niemiec".

Niema w. tej .rezolucji, wcale potę­
pienia owej skandalicznej umowy, !» jes1 
tylko żądanie kontroli. Trzeba z tego 
wii.oskować, że • żydzi palestyńscy 2 
własnej gorliwości więcej Sprowadzają 
tnwarow niemieckich niż tego od nich 
zawarty układ wymaga. Zaiste, trzeba 
zazdrościć Hitlerowi takiego sukces:! 
A ymczasem nasi żydz' — ci nieliczni 
którzy wyjeżdżają — i zabierają swo­
bodnie swój majątek, i 1 nie myślą 
nicą jiopierać polskiego wywozu.

N ie  w i e r z m y  Z y d o w s k i e l  
p r a s i e . . .

Bojkot zyaowski nie' wieie 'zaa je s!$ 
szkodzi Niemoom. Czy' im szkodzi w ię­
cej ta bezprzykładna kam p-rja ' osz­
czerstw, jaka prowadzą żydzi w  swej 
prasie? Czyta,ąc je j doniesienia, ftioź- 
nahy sądzić, że hitlerowcy to są sami 
zboczeńcy, złodzieje i okrutricy. -Dzi­
siaj np. znajdujemy w „Chwili", wiado­
mość, że  przywódca frontu pracy dr, 
Ley zdefraudował 5 mujonów marek w 
kasie swej organizacji i uciekł zagra­
nicę. Również wódz młodzieży hitle­
rowskiej Baliun von Sohiracl* zdefrau- 
dował kilkaset tysięcy marek i ucpkł. 
Oczywiście doniesienia te są w całości 
zmyślone. Organy żydowskie, jeśli chcą 
naprawdę tępić oszustów i d .iraudantó^ 
nie potrzebują szukać ich specjalnie ,w 
Niemczech Przecież wszyskie wielkie 
i małe „?fe r y " , . wszystkie panam , 
wszystkie stawiskiady we wszystklM 
kiajach kierowane były i są 'przeż ży ­
dów. Przeczytajm y .pierwsze z brzegu 
sprawozdanie z procesu o oszustwo 
przed sądem polskim- -a znajdziemy 
tam w 9C procentach wypadków żyda
jako oskarżonego.

Fałszywe doniesienia ' żydowskiej 
prasy c tem, oo się dzieje w Niemcze ih 
wprowadzają w błąd polską opinię 
i przez to szkodzą interi *om państwa. 
Niemcy są naszym wrogiem dziejowym 
a waru*ik;em każdej rozumnej waiki 
jest posiadanie dobrego wywiadu o  
przeciwniku Chcemy znać o Niem­
czech prawdę i nic jak tylko prawdę 
Niemcy hitlerowskie mają dość wad, by 
je należało ieszcze przejaskrawiać i 
wyolbrzymiać, dlatego tylko, że sta'j 
się wrogami żydóy*
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W  „Kurierze Porannym11 p. Stp!- 
czyński atakuje tych obywateli polskich

„kóizy pokrywali Boussaca wobec 
rządu i żyrowali wobec opinji. Za­
kłady żyrardowskie, rządzone przez 
obcego obywatela, miały jednak swo 
ją radę nadzorczą, swój zarząd, swo­
ich radców prawnych, a w nich wie­
lu Polaków. Rada nadzorcza aprobo­
wała, radcowie prawni doradzali i 
wyitajdywali formułki prawne dla 
wszelkich operacyj przeprowadza­
nych przez obcego właściciela więk­
szości akcyj. — gdzież się podziała 
ich odpowiedz;alność?“

P. Stpiczyński nie wymienia owych 
„obywateli polskich1*. W szyscy są — 
Wiaaomo — sanatorami.

Na marginesie afery żyrardowskiej 
należy tylko jedną wyrazić uwagę: 

Wolelibyśmy, by rząd i sąd polski 
zlikwidowały nadużycia Boussaca bez 
tego hałaśliwego akompaniamentu pra­
sy  sanacyjnej, który może 1) odstra­
szyć kapitały zagraniczne, jak o tein 
świadczą już głosy prasy angielskiej, 
odradzające inwestowania kapitałów w 
Polsce,

2) zakłócić stosunki polsko - fran­
cuskie i siłą reakcji wzmocnić nastroje 
germanofilskie w Polsce. Nikt dzisiaj 
bardziej nie cieszy się z kampanii an- 
kyżyrardowskiej jak Niemcy.

Rząd nasz umie przecież „likwido­
w ać11 różne sprawy tak, że p rasa 'an i 
słowem nie może o nich napisać. Ops- 
nja pubkezna poparłaby jego akcję 
przeciw Bodssacowi i bez ogłuszającego 
hałasu sanacyjnych tamtamów praso 
wych. (ax)

Pogadanki szkolne
o  z a b ó j s t w i e  &  p . P i j a c k i e g o

Ze sfer nauczycielskich komuni­
kują nam:

„Minister W .R  1 O.P. rożp. z 30 
czerw ca br. Nr. II. B. P. 5.405/34 zarzą 
dził urządzenie w-pierwszym  dniu na­
uki pogadanek o śp min. B r. P i r a c ­
kim, który

„od kuli skrytobójcy padł m  po­
sterunku11, aby mlodz!e.ży dać „do 
naśladowania wartościowy przykład 
żołnierskiego oddania, pracy i po­
święcenia dla Państw a1'.
Zarządzenie chwalebne. Dla jego wy­

konania wyaano nakl. Państw. Wyd. 
Książek Szk. broszurę, której treść 
szczególnie tern, co pomija, musi bu­
dzić zastrzeżenia. Nie poidano w niej, 
że śp. Pleraakl był także uczniem gim­
nazjum O. O. Jezuitów w  Chyrowle, że 
nie przeszedł przez robotę socjalistycz­
ną. Nie zdobyto się na podkreślenie re­
ligijnych uczuć zmarłego, ani na zazna­
czenie jiednomyślnego potępienia zbrod­
ni przez całe społ~czeństwo polskie. 
Najbardziej zaś uderza brak podania 
fródła, skąd wyszła kula skrytobójcza, 
co tern bardziej jest znamienne, że mi- 
aister sprawiedliwości, Michałowski, u- 
rzędownie stwierdził, że śp. Pieracki 
poległ „od kuli skrycie do niego wym ie­
rzonej'1 z ukraińskich'terrorystycznych 
kół O. U N “

Miano też polecić nauczycielom 
wstrzymanie się . od jakichkolwiek uzu­

pełnień i komentarzy broszury, z któ­
rej treścią mają młodzież zaznajomić. A 
przecież milczenie w j chowawców w 
czasie, gdy otoczenie młodzieży dobrze 
zna bieg życia zmarłego ministra i c ią ­
gle się zastanawia nad pytaniem: »,kto 
zabił?11 będzie dla niej bardzo wymow­
ne 1 niepokojące.

W yszła też równocześnie, nakładem 
Instytutu propagandy państwowo-twór­
cze j, „monografia11 w której p. E. Je ­
zierski, zestawiając zgon śp. Pierackie- 
go ze zgonem śp- Prezydenta Naruto­
wicza, pisze, że „obydwie ofiary mordu 
stały na przeszkodzie warcholskim dą­
żeniom i poczynaniom pewnych kół, 
siewcom destrukcji i zamętu, sączącym

Militaryzaęla polityki
V. Zanik twórczości politycznej

Zadaniem wodza armji jest pobić 
nieprzyjaciela. Z chwilą, gdy to osiąg­
nął, rola jego się kończy: zawarcie po­
koju i zużytkowanie w nim zwycięstwa 
należy do polityki.

Zwycięska wa’ka obozu polityczne­
go prowadzi do obalenia rządu, czy sy ­
stemu rządów. Tu się wszakże jego za­
danie nie kończy — musi on nowy rząd 
dać krajowi.

Jeżeli ten obóz polityczny posiada 
wodza, tak pojętego, jak go pojęto we 
Włoszech i w Niemczech, to, jak fak­
ty  dobitnie okazały, wódz ten zdolny 
jest doprowadzić ■ do zwycięstwa nad 
przeciwnikiem, do obalenia rządu. Staje 
pytanie: czy zdolny jest on dać krajowi 
rząd nowy?

Można odpowiedzieć: tak. Bo prze­
cie rząd Mussoliniego czy Hitlera jest 
rządem, utrzymuje ład w kraju i załat­
wia jego sprawy bieżące, pod wielu 
względami o wiele lepiej niż rządy po­
przednie, przez nich obalone.

Można również odpowiedzieć: nie.
Bo rządem jest instytucja w ząsądzie 
trwała, dająca mieszkańcom kraju po­
czucie, że ład w kraju jest stały, że pie­
cza nad jego wewnętrznemi i zewnętrz- 
nem. sprawami jest zapewnióna nietyl- 
ko na dziś, ale i na jutro. Można powie­
dzieć, że to nie jest rząd, jeno Mussolini 
albo Hitler, który stał się instytucją — 
człowiek, powiedzmy, niepospolity, na­
wet opatrznościowy, który dzięki swym 
wyjątkowym właściwościom, ujął w rę ­
ce pełnię władzy w swym kraju. Jed ­
nostka zaś ludzka, to instytącja w za­
sadzie bardzo nietrwała — może s!ę 
skończyć każdej chwili. Najbardziej za­
dowolony z jej rządów człowiek, ma 
sta’e przed sobą pytanie: co będzie, gdy 
jego zaoraknie?... Nie odpowie sobie na 
to pytanie, że będzie kto inny, bo prze­
ciętny człowiek wie, że Mussoliniówie 
i Hitlerowie nie rodzą się codzień- Iluż 
to ludzi chciałoby być Mussolinimi lub 
Hitlerami i nawet zdaje im się, że mo-' 
gą! Przybierają nawet miano wodza, 
zanim wszakże zaczęli być wodzami, 
już się skończyli, choć nie przestali się 
cieszyć najlepszem zdrowiem.

Obóz polityczny, który zwyciężył 
przeciwnika i cbalił jego rządy, jeżeh 
chce zwycięstwo swoje uczynić istot, 
nem, musi stworzyć trwałe podstawy 
dla swych rządów, żeby mu pozwoliły 
rządzić bez względu na to, czy znajdzie 
do postawienia na swem -czele człowie­
ka w rodzaju Mussoliniego czy Hitlera

Faszyści i hitlerowcy szli do w Jk i 
nietylko, żeby usunąć od rządu pew­
nych ludzi, albo nawet pewne kierunki, 
ale także, żeby obalić, zniszczyć pod 
stawy, na których się opierały panujące 
dotychczas rządy. Na miejsce tych pod­
staw obowiązkiem ich było stworzyć 
podstawy nowe.

W  tym względzie żadnej twórczości 
nie wykazali — tych podstaw nie wi­
dzimy

Wprawdzie faszyzm wynalazł sy ­
stem korporatywny i usiłuje go prze­
prowadzić. Ten system wszakże nie

w  poczuciu swej bezsiły, jad nienawi­
ści, zwłaszcza w dusze młodego poko­
lenia, nieprzebierających w środkach, 
nie cofających się nawet przed głosze­
niem w pertidny sposób haseł terroru, 
ukrywających pod płaszczykiem wiel­
kich słów: Narodu i W iary1'. To nie­
dwuznaczne oszczerstwo w stronę obo­
zu narodowego kojarzy się w tej ten­
dencyjnej broszurze z zupełnem prze­
milczeniem głosów potępienia zbrodni 
'także i ze strony narodowej, jakóteż z 
pominięciem oficjalnej enuncjacji mini­
stra  Sprawiedliwości, wskazującej że 
zbrodnia wylęgła się w kołach O. U. N. 
-Sądzimy że tego rodzaju broszury, 
-tendencyjnie wymijające przytoczenie 
pewnych już i powszechnie znanych 
wiadomości, n!e przyczynią się do bliż­
szego poznam a przez młodzież, pólegle- 
go w pracy państwowe) polskiego mi­
nistra. W  umysłach młodzieży pozosta­
ną wątpliwości i niewyjaśnione zapyta­
nia, opar .czegoś zagadkowego i tajem­
niczego-

przeżyje zdajt się Mussoliniego. Gdyby 
zaś zdołał się na pewien czas utrwalić, 
niewątpliwie rozłożyłby tego ducha, z 
którego zrodził się faszyzm, ducha na­
rodowego. Socjalista, który rozmawiał 
świeżo z Mussolfnim i oświadczył tpu 
się, jako zwolennik systemu korpora- 
tywnego, ponieważ system ten przebu­
dowuje spółeczeńswo w kierunku po­
żądanym dla socjalistów, nie kłamał, 
jak się to może zdawać dla względów 
taktycznych. W  jego oświadczeniu było 
jądro prawdy, i to wcale duże, bo sy ­
stem ten prowadziłby do osłabienia 
więzów moralnych, tworzących z ludzi 
jeden naród i starałby się je zastąpić 
solidarnością ekonomiczne A przecie 
faszyzm^ przyjąwsży zt pi>dstawę myśl 
nacjonalizmu włoskiego, miał p t dźwig­
nąć Włochów jako naród i już wiele w 
tym względzie zrobił.

Niemcy dotychczas wiele zrobiły w 
kierunku niszczenia tego, co rozkłada i 
osłabia naród nieńtiecki, ale pozytyw­
nego nie zrobiły nic i są -tak daleko od 
Stworzenia nowych podstaw rządzenia, 
jak b y łj na początku rządów Hitlera.

Karność wojskowa, bezwzględne po­
słuszeństwo i ścisłe wykonywanie ko­
mendy, zastosowane literalnie w poli­
tyce daje w wyniku posłuszeństwo i 
wykonywanie komendy w dziedzinie 
politycznej myśli. Ludzi, tworzących 
jeden obóz, musi znamionować jedność 
w działaniu, bo inaczej jedni będą odra- 

iali to, có robią inni 1 Obóz nie będzie 
ruszał z m iejsca; jeżeli wszakże człon­
kowie danego obozu w szyscy myślą 
iednakowo, to zniczy, że myślą na koj  
mendę, czyli nie myślą wcale. Myśl po­

lityczna, jeżeli ma posuwać się na­
przód, potężnieć, nie może się rodzić 
w jednej tylko głowie — musi nad nią 
pracować wiele, i to różnorodnych, na­
wzajem się kontrolujących mózgów. P o­
lityka obejmuje tyle i tak różnor ednych, 
większych i mniejszych zagadr..eń, iż 
niema mowy o  tem, ażeby jeden, choć­
by największy umysł mógł -je ogarnąć 
wszystkie, znaleźć dla wszystkich roz­
strzygnięcie, wykazać potrzebną wie­
dzę i twórczość we wszystkich politycz­
nych dziedzinach.

Zmilitaryzowani politycy oczekują od 
wodza, żeby im rozkazywał nietylko,! 
co m ają robić w walce i w pracy poli­
tycznej, ale i co mają myśleć, żeby ich 
uwolnił od obowiązku myślenia na w ła­
sny rachunek i na własną odpowiedział 
ność. Wódz polityczny dwudziestego 
wieku musi posiadać wiele przymiotów, 
i wiele talentów, pizedewszystkiem zaś| 
musi być pierwszorzędnym hypnotyze- 
rem: żądać od niego, żeby przy tem byl 
zdolny myśleć za wszystkich, o całym 
zakresie polityki i myśleć twórczo —< 
to  za wiele. Taki człowiek jeszcze się 
nie urodził i takiego nigdy nie będzie.

Zdawało się, że obozy narodowej 
które zdobyły władzę we W łoszech f  
w Niemczech, sprawują tę władzę w 
postaci rządów osobistych tylko dlate< 
go, że nie miały jeszcze ozasu na w y. 
tworzenie trwałych podstaw systemu 
rządów narodowych. Byłoby jo zrozu­
miałe i usprawiedliwione. Przyglądając 
się wszakże tym rządom, słuchając roz­
maitych wynurzeń ich przedstawicieli 
w ostatnich czasach, dochodzimy dc 
wniosku, że tem sprawa wytworzenia 
nowych podstaw rządzenia nie posuwa 
się wcale naprzód, że niema twórczości 
politycznej, bo brak myśli tw órczej 
która została sparaliżowana, między in« 
nemi przez militaryzację polityki.

ROMAN DMOWSKI

„L‘ Echo de Parłs11 z 17 i 18 sierpnia 
b. r. przyniosło pierwsze wiadómości o 
odbywająćym się XV I Kongresie tek 
dobrze w Polsce znanej Międzynarodo­
wej Kónfćdśracji Studentów (C. I. E.) w 
Nottingham, jednem z większych „co* 
llege11 angielskich.
■ Kongresy te, poruszające rok rocznie 

opinję studentów całego świata, cieszyły 
się zawsze ogromną popularnością i 
miały ustaloną pozycję na terenie mię­
dzynarodowym. Konfederacja zaś, jako 
najpotężniejsza organizacja studencka 
świata o charakterze najbardziej pow­
szechnym cieszyła się zaw sze  życzli­
wością czynników rządowych we 
wszystkich krajach, a delegacje poszcze­
gólnych państw były zawsze gorąco po­
pierane przez oficialną politykę zagra­
niczną danego kraju.

Nieco odmiennie ułożyły się stosun­
ki u nas. Mimo tego, że Związek Naro- 
dówej Polskiej Młodzieży Akademickiej 
był założycielem C. I. E„ że Polacy naj­
dłużej z pośród wszystkich zrzeszonych 
narodów piastowali odpowiedzialny 
urząd ^rezesa C. I. E., że jedyna Pol­
ska przez 14 lat była stale reprezento­
wana w zarządzie C. I. E., że polskie 
dćle£acje skutćczńie zasłużyły się dla 
pronagandy polskiego imienia na tym 
terenie i odniosły szereg niepoślednich 
sukcesów — w okresie powojennym 
czynióno wszystko możliwe, aby tę pra­
cę utrudnić a nie ułatwić.

Do tego celu powołana została osła- 
wióńa już dziś ,LigaJ1, kfóra więcej nim 
szkody przyniosła dotychczas niż po­
żytku. Nie tak dawno obecnych człon­
ków „Ligi11 wyproszono z pałacu kró­
lewskiego w Sinaia jik o  niepożądanych 
intruzów... Zrtanś są też nlćdawnu otria- 
wiane praktyki skandalicznego przyjmo­
wania studentów —  cudzoziemskich w 
Polsce....

Stąd też niemałe zdziwienie ogarnia, 
gdy z prasy francuskiej dopiero, dowła 
duje się młodzież polska, Iż jest rzekomo 
reprezentowana przez ,,Ligeu na terenie 
C. I. E. Przecieramy oczy — i wierzyć 
nam trudno. Ci, którzy chrypli od krzy­
ku, iż do „międzynarodówki11 należeć 
nie chcą, którzy utrudniali pracę odpo­
wiednim 1 właściwym reprezentantom 
młodzeży polskiej, — ci dzisiaj są na 
kongresie C. I- E.1

Pewne wyjaśnienie daje. osoba, prze* 
wodniczącego delegacji polskiej p. Noso-1 
wicza. Były  dyrektor Biura samopomo­
cowego C. I. E, a później statystycznego 
i informacyj społecznych wprowadzony 
został na teren C. I. E. przez narodow* 
ców i tylko dzięki temu mógł wprowa­
dzić nieznanych reprezentantów na salę 
obrad w Nottingham.

W ykazał jednak wielki tupet, gdy na 
łamach „I‘Echo de P a r s 11 łączy „Ligę1* 
z dawnym Związkiem Narodowym, 
uzurpując prawem kaduka diwne i zna­
ne zasługi narodowców na tym terenie.

Aby jednak wszystko było wyjaśnio­
ne, młodzież pragnęłaby się dowiedzieć, 
przez kogo była rzekomo reprezentowa­
na Prosimy dokładnie o wszystkie na* 
zwiśka! Młodzież oczekuje wyjaśnień, 
jak doszło do tej reprezentacji i kto u- 
dzielał jej pełnomocnictw! Czy aby nie 
była ona administracyjną reprezentacją 
niedoszłych ambasadorów... w randze 
kapitana. Czeka wreszcie na dokładne 
autentyczne raporty z całości obrad 
Kongrśsu, aby się dowiedzieć, jak mło­
dzież polska nawet wbrew swej woli 
była reprezentowana! Można mieć na­
dzieję, że „delegacja11 polska zechce 
zdać z tego wszystkiego publiczni* 
sprawę.

Żywimy tylko dwie obawy. Czy wy­
stęp naszych „dyplomatołków11 nie wy­
padł tak skandalicznie jak ich występy 
wobec cudzoziemców u nas w Polsce. 
Tem więcej więc młodzież polska, ktń- 
rej imieniem posługiwano się w Arglji, 
ma pełne prawo żądać szczegókwycb 
wyjaśnień.

Młodzież narodowa uważa za swój 
obowiązek kontrolę nad tem, ćo w jej 
imieniu czyn, się poza granicami kraj:', 
gdzie w grę wchodzi prestiż Polski 
i Polaka.

Z radością natomiast przyjmujemy 
zapowtedź udziału w akademickiej olim­
piadzie sportowej w r. 1935 w Buda­
peszcie I St. Moritz J. sądzimy, że już 
teraz takie kwestie jak Pakt Czterech 
nie staną na przeszkodzie wysłaniu pol­
skiej ekipy sportowej, jak to m iłe  
miejsce z olimpjadą w Turynie w ubie­
g a m  roku. Odpadną też chyba spraw? 
„zawodów paszportowych11.

Messieurs! Czekamy odDowiedzi!
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K r o n i k a  w lle r ts k a
WYSIEDLENIE AGITATORÓW 14-

(IEW SK ICH . Z rozporządzeni* władz 
■wysiedlono z powiatu święci&ńskiego 1 
braciawskiego kilku działaczy litewskich 
towarzystwa „Ritas** za uprawianie an­
typaństwowej agitacji wśród ludności

K i » .n k a  w o ł y ń s k a
GORSZĄCA AWANTURA W  CERKWI

tV Buderażu (pow. zdołbunowski), w 
miejscowej cerkwi prawosławnej tuż po 
skończcnem nabożeństwie, psalmista, 
'Tan Djakon wszczął awanturę na tle 
o*- b ist; ch porachunków z duchownym 
lin łącznikiem Awanturniczy djakon usi­
łował nawet pobii duchtwnego, który w 
szalach liturgicznych zbiegi oo własnego 
mieszkania.

WYJAŚNIONA ZAGADKA. Donosi, 
dmy o negdaj o przelocie tajemniczego 
[balonu nad miasteczkiem Cumań. Obec­
nie, jak się dowiadujemy, zagadka zosta- 
iła wyjaśniona. Oto tajemniczym stat­
kom  okazał się wojskowy balon kulisty 
z Toruń*", odbywający swój lot ćwiczeb­
ny. Balon kierowany przez ;por. pilota 
Kazimierze Nowickiego i kaprala -  ob_ 
serw atora Ju lju sza Morawskiego wylą^ 
d 'w ał w ezwar k na Polach kolonji 
P lanćwka gminy Kniazininek,
K r o n ik a  .t a r n o w s k a

KuPIL PAW IE Z „ZOO" W  POZNA-
Mn Do p. D. dzierżawcy majątku w  
pow. tarnowskim, zamiłowanego ornito­
loga zgłosił się jakiś osobnik, który po­
dając się za agenta Ogrodu Zoologiczne­
go w Poznaniu, zaproponował p. D. kup­
no pary pawi za niską cenę.

Tranzakcję zawarto, ale kupione pa­
wie jakoś nie nadchodziły. Poszkodowa­
ny wszczął dochodzenia da własną ręki,, 
które doprowadziły do ujęcia oszusta. 
Okazał się nim niejaki Tadeusz Milówka, 
wielokrotnie kr rany za podobne sprawko.

K r o n i k a  i n l a t y ń s k a
ROęZNICĘ „CUDU^NAD W tSJ.Ą"

mczezono Jedynie uroczystem nabożeń­
stwem w kościele parafialnym', które sa- 
ikońjzono odśpiewaniem „Te Deum“ f 
hymnem „Boże coś Polskę". Ks. Czeluś. 
niak poświęcił w kazaniu i  piękne słowa 
wspomnieniu wielkiej rocznicy,

POŻEGNANIE W  d. 15 bm. r.dhyło się 
••otegnanie odjeżdżającego do Czortko. 

wa dyr. gimn. p. W ł. Cichockiego W  o- 
z obionej auli gimnazjum zgromadzili 
się członkowie Grona naucz., delegaci 
Koła rodzicielskiego i władz, wreszcie 
młodzież szkolna Imieniem Grona naucz 
uycłosił przemówienie ks. prof. J. P*®ć, 
imieniem rodziców prezes Komitetu rodz. 
notariusz p. J . Knryłowicz. w im emu 

i( ,dzieży przemówił uczeń kl. V II< , 
Kostecki.

Serdecznie odpowiedział wzruszony 
."!vr. Cichocki. Śpiew mlodziety zftkoń. 
r i  ’1 piękną uroczystość. f

Następnie odbyła się w sali 111*0. sco 
,\r?o kasyna, w miłym n a s t r o i Jkrom- 
oa uczta pożegnalna, w ozari3 której wy­

tężon o  kilka przemówień.

K r o n i k a  z ł i  i z o w s k a
NOWYM DYREKTOREM SZKOLTj 

HANDLOWEJ w  miejsce przeniesionego 
do Tarnopola p. Kurka został p. Antoni 
Kociubiński, sekretarz zloczowskiego 
gimnazjum państw.

W  FWIĄZKU Z NOWYM ROKIEM 
SZKOLNYM zjechała do Złoczowa dzia­
twę i młodzież z okolicznych miejscowo, 
ści, Na twarzach je j znać prz gnębienie, 
wywołane, zarówno powodami natury 
mater^ln''.!', jak i stosunkami szltolnemi, 
które w gimnazjum złoczowskiem — po 
rri-an\ch przez nas szeroko w swoim 
czatte zajściach — nie powróciły jeszcze 
dc normalnego stanu.

POP ADRESEM ZARZĄDU M IEJ- 
SKJFGO kierujemy apel, by zajął stę 
sprawa pomnika Sobieskiego. Kamień 
pod pomnik niszczeje na Stadjonie miej 
sk;m jakkolwiek kopiec, na którym ma 
Uanąć pomnik już usypano.

ŚMIAŁEGO WŁAMANIA dokonali 
ń•‘uznani osobnicy w nocv z 17 na 18 b 
ir.„ gayż obrabowali sklep fioożywczy p 
N' Srokowskiej, mieszczący się przy głó. 
w re i ulicy Sobieskiego, ruchliwej do 
późna w nocy. Szkoda wynosi ok. 1.500

w  Lu b lin ie
W  ostatnich dniach Lublin dotknęła 

klęska szkarlatyny ł duru brzusznego, 
które szerzą się epidemicznie. Codzien­
nie zachorowuje po kilka osób. Szpitale: 
Jana Bożego i Dzieciątka Jezus są za­
pełnione chorymi. Dotychczas zmarło 
5 osób.

Dur brzuszny pojawia się też i w 
okolicznych wsiach. Oddział zdrowia 
miejscowego magistratu rozpoczął ener­
giczną walkę z epidemją. W  najbliższych 
dniach rozpocznie się szczepienie och­
ronne ludności.

Epidemia czerwonki
w  powiecie sta n isła w o w skim

Ostatnio nawiedziła podmiejskie wsie 
Jamnicę, W ołczyniec i Pawełcze epide­
mia czerwonki. Ponieważ w Pawełczu, 
epidemją przybrała ostatnio poważne 
rozmiary, starostwo powiatowe postano­
wiło Izolować tę wieś od miasta. Nie 
wolno więc z Pawełcza przywozić do 
Stanisławowa żadnych towarów, jak 
owoców, nabiału itp. Pozatem zamknię­
to w Pawełczu kilka sklepów i mleczarń.

Do miejscowości nawiedzonych epi­
demją czerwonki, wyjechał lekarz pow.

■■ U o z e n i o e  i u o z n i o w i e  e
^  zaopatrują aią w przybory iskaln*
'  w znanej a taaieaci
CS firmie
g  A n to n ie g o

a Ja m ifts k ie g o
_  LW ÓW , ul. Szajnoaky 2 1402 „
9  P r n  z a k o n n ie  c e n n e  n o d a r k l  »

>

WŚRÓD KUPCÓW. Zastraszający 
w jrost wzrost sklepów żydowskich, przy­
czynił się do lekkiego ocknienia polskich 
kupców, i rzemieślników. Stow. Kuycćw 
►razltrzemielników, idąc dotąd osobno, 

prowadzą rozmowy, które maję. dopro­
wadzić do stworzenia Jednej wielkiej or- 
gan'zacji, m aiącej na celu podniesienie 
jolskiego kupiectwa i rzemiosła. Akcja 
godna pochwały, niewiadomo tylko, czy 
należy je j rokować powodzenie, jeśli je j 
patronuje sanacyjny radny Cieśliński 
(wino), który niedawno sprzedał realność 
obcym, bo „Ukraińcom**.

POŻARY W  POWIECIE. Z niewiado­
mych przyi zyn wybuchł pożar w zabu­
dowaniach Jana Macha w Bokstraszy. 
I dom mieszkalny i stodoła uległy stra­
wieniu. — 20 bm. zapaliły się zabudowa­
nia Zofji Leszok na Zielonce Pożar je d . 
n a i  zdołano zlokalizować, tak, że spalił 
s*ę tylko dach wartości 200 zł.

CORAZ W IĘCEJ SAMOBÓJSTW. Za­
rządca cmentarza wojskowego uwiado­
mił policją, iż na dawnym cmentarzu 
wojskowym leża zwłoki jakie jś kobiety. 
Komisja, która się udała na -miejsce, 
skonstatowała, że zwłoki należą do mło­
dej kobiety, która otruła się kwasem sol- 
Jiym. Identyczności samobójczyni nie 
st\verdzono. — Z Sanu koło Huńkowiec 
wydobyto zwłoki jakiegoś mężczyzny. Są 
to zapewne zwłoki samobójcy, który 
przed paru dniami skoczył za Krasiczy­
nem do Sanu.

PRZEJECHANIE. Auto nr. Lw. 7342 
prowadzone przez szofera Franciszka 
I.ewandowskigeo, najechało na Stefanję 
Czmiej (Czarnieckiego 62). Skończyło się 
tylko -ia lekkich obrażeniach p. Czmiej 
oraz na protokole policyjnym i zapowie­
dzi skargi o odszkodowanie, dla szofera

D R O B IA Z G I. Żona introligatora Mar­
ia Pszonkowa (Rvnek 11) doniosła po­
licji że Antonina Białko, skradła je j 
przed paru tygodniami buciki i poduszkę.

SKOŃCZONA KARJERA. Pomocni­
kiem kota, przy wszystkich egzekucjach 
wykonywanych w Przemyślu był straż, 
n*k więzienny Brzeźniak. Za szereg 
przestępstw został on jednak wydalony 
ze służby a obecnie rozpoczął odsiady 
vać w więzieniu przemy ikiem karę dwu 

letniego więzienia, na ktćrą został ska­
zany w Rawiczu. Brzeźniak mimo tego 

yroku cieszył się w Przemyślu popar­
ciem pewnych sfer i jako b legionista, 
miał mieć nawet przyobiecaną posadę 
..omendanta policji m iejskiej.

dr. Strzelichowsk! oraz jego zastępca dr. 
Raczyński, celem przeprowadzenia do­
kładnej kontroli sanitarnej. Również w 
miejscowościach zagrożonych epidemją 
przeprowadza się bezpłatne szczepienia 
szczepionką przeciwczerwonkową sysŁ 
Bezvedkl.

Szarlatan leczy „zlołam* 
z Tybetu"..

W  okolicy Stanisławowa grasuje od 
pewnego czasu jakieś indywiduum, które 
, leczy“ wieśniaków przv pomocy „ziół 
z Tybetu". Wskutek tego leczenia zmar­
ło Już kilka osób.

Osobnik ten, podszywający się pod 
różne nazwiska, jak Siemion Golewski, 
Anastazy Kłemenów i Dymitr Swichow, 
jest z pochodzenia Rosjaninem i był fel­
czerem w rosyjskiej armji.

Ostrzega się przed tym szarlatanem, 
który nie mając pojęcia o leczeniu, tuma­
ni ludzi 1 przyprawia o śmierć. Możeby 
tak poleją zaopiekowała się tym znacho­
rem?

SAM OBÓJSTW O KIER, SZKOŁY. 
Onegdaj 37-letni Stanisław Lisowski, kie­
rownik szkoły w Bukaczowcach, oddał 
do siebie w zamiarze samobójczym kilka 
strzałów rewolwerowych. W  czasie 
przewożenia do szpitala w Stanisławo­
wie, Lisowski wskutek odniesionych ran 
zmarł. Przyczynę samobójstwa wyjaśni 
list, jaki denat po o; lawił do 'odziny.

M I Y E A
O W C d iC L '.  .

C eru/: 2S Paeo-A  s o -
PtttCO S0-AK-wet**M*lu

e *

Teatr im.Moniuszki w Stanisławowie
przed n o w ym  sezonem

wynika, że obok najlepszych artystów 
zsnanych z ubiegłego sezonu przybyły 
nowe siły, dające rękojmię niejedne) 
uczty duchowej, Repertuar, zarówn: 
klasyczny jak 1 lekki, uwzględnia ptze> 
dewszystkiem twórczość polską.

Jeżeli chodzi o zespół, nabytkiem 
dla naszego teatru są reż. i art. teatru 
Szyfmana p. Kazimierz Kkowskl, dale) 
p. Zygmunt Bończa _ (laureat konkurs a 
reżyserskiego), ł p. Ludwika Furmań- 
ska (oboje z W arszaw y), p. Leopo’i 
Sokołowski z teatrów łódzkich, Janina 
Hltnarowlczówna z teatrów lwowskich 
Kazimierz Jenoval z teatru w Łucku, 
Kieler z Bydgoszczy oraz nasi starzy 
znajomi i ulubieńcy publiczności — 
Irena Ladoslówna, Ryszard Wasilewski 
reż. i kierownik artystyczny, Dyr. St. 
Faliszewski, Malina Kopaczówna, Sta- 
nisław PosladłoWskI, M. Wostrowska 
i Sienlawska, oczywiście z dyr. Łoziń* 
ską na czele. Z amatorów pozostają M- 
Korczowskl, Czabanowski, P'oce_, Be- 
forski ł Jarosz.

Jeżeli chodzi o  repertuar, to zobi- 
czymy w bieżącym sezonie n ast sz+u- 
ki: Eros 1 Psyche, Dziady, Holsztyń­
skiego, Sen nocy letniej, Zaczarowane 
koło, Pana Jowialskiego, Dzwor zato. 
piony, Bolesława Śmiałego, Caligulę. 
Ogniem i mieczem, Krzyżacy, Hajducz- 
ka, Klub Kawalerów, Tow ariszcz; 
Szczęście od jutra, Firmę, Kochanek ta 
ja, Ludzie w hotelu, Nieuchwytny, Trze- 
cie piętro pok. 17, Zwyciężyłem kry­
zys, Miłość czuwa, oraz cały  szer»2 
sztuk innych, których niesposób tu w p  
mienić.

Pozatem poważne miejsce w re-per* 
tuarze zajmują popołudnlówkl dla mło­
dzieży szkolnej, oraz bajki dla dzieci 
(jako pierwsza wystawiona będzie Ka 
ka Andersena „Słowik chiński*').

Tak w ogólnych zarysach przedsta* 
wia sie przyszły sezon teatralny, któ­
ry rozpocznie się już 7 Września br. 
Klubem Kawalerów — Bałuckiego.

Jak widzimy, ze strony dyrekcji te­
atru zrobiono wszystko, by zadowo1̂ . 
stanisławowskie społeczeństwo, które 
w zamian powinno teatr jak najusilniej 
poprzeć. Mamy nadzieję, że tak władze 
jak i społeczeństwo stanisławowsk'- 
nie zawiodą I -j- *

Stanisławów, to jedyne miasto w  
Małopolsce — Lwowie i Krakowie — 
które zdobyło się na stały teatr zawo­
dowy, a właściwie teatr zawodowy 
zdobył się na... Sanisławów.

Obecnie teatr ten sioi przed nowym 
(drugim) sezonem, kóry — jak wynika 
z wywiadu udzielonego przez dyr. Zu­
zannę Łozińską pod względem zespołu 
i repertuaru przedstawia się doskonale 
pod względem zaś finansowym całkiem 
źle. Wiemy, z jakiemi trudnościami F- 
nansowemi walczyła w ub. sezonie dy­
rekcja teatru — mimo to zespól artys­
tyczny wraz z dyr. Łozińską na czele 
w ciężkiej zawodowej pracy dał ze sie­
bie maximum wysiłku. To też Stanisła­
wów może być dumny ze swego teatru 
Ale to mało. Chcąc utrzymać teatr za­
wodowy, trzeba mu dać minimum egzy 
stencil, a to tembardziej, iż teatr w 
Stanisławowie żadne] subwencji nie po* 
biera i Jest zdany na własne siły. Przy 
takim stanie rzeczy bez poparcia spo­
łeczeństwa utrzymaćby się nie mógł. 
A przecież do zwinięcia teatru zawo­
dowego w Stanisławowie z wielu wzgi? 
dów dopuścić nie wolno! Należy zdać 
sobie sprawę z tego, że teatr jest jedy- 
nem ogniskiem kultury polskiej w nre- 
ście, która promieniuje na całe woje­
wództwo (częste wyjazdy na prowin­
cję), jest dalej czynnikiem wychowaw­
czym, gdyż przez wystawianie utwo­
rów klasycznych i arcydzieł literatury 
polskiej i obcej, kształci młodzież du­
chowo, wyrabia w niej poczucie pięk­
na i odciąga ją od nieodpowiednich 
rozrywek. Jest zatem obowiązkiem 0- 
bywatelskim i narodowym teatr utrzy­
mać, a da się to zrobić, jeżeli: 1) spo 
łeczeństwo stanisławowskie będzie sta­
le uczęszczać na przedstawienia, 2) 
władze państwowe i samorządowe u- 
dzielą teatrowi stałej subwencji, p rzy  

; najmniej w  kwocie 2—3 tysięcy złotych 
? miesięcznie. Nie pierwszy raz apeluje­

my na tern miejscu do władz, które 
zresztą są przekonane o tern, że w S ta ­
nisławowie musi być teatr. Nie wątpi­
my, £e tym razem, w zrozumieniu do­
niosłych -zadań, jakie teatr polski po­
siada na kresach, przyczynią się do u- 
trzymanda tej placówki. A teraz słów 
kilka o nowym sezonie. Z wywiadu u- 
dzielonego przez p. dyr. Z. Łozińską.,
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S I E R P N I A Ludwika
Wsek ał. 4 g. #26 m*

Niedtiola N.M.P. Jasa.ZuL.il. 18 g. 26 m.

O d Jiik iC  p o c i ą g ó w  z  K r a k o w a
Do Warszawy przez Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 m aja d'j 6 paznziernika). 
7.15 <p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 80 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawi przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15 

. Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
rorp eia  kursuje w torki. środy,^czwartki 
piątki, i soboty), 10,45,| 11,22^1),i  12,23 
(Lux-Torreda * kursuje /wtorki środy, 
cz’$ a r tk i£  piątki),% 13,20 vkursuJae^oc ■ 17 
czerwca lo 2 wrz-Ania codzienni e),’*114.23, 
17|12 (p)r 19,25 (kursuje codziennie z w? 
jątkien.,25, 26 ąrudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36. 22,27 (Lux-Torpeoa kur­
sują tylko 'w  niedzielę).

Wiedeń— Praga: 1Ł.2S (p), 2100 .(pi
5.10, 7.40, 1 25.

Gaynia: 17.12 fp), 21,30 (p).tf .... . ..  
Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (p) 
Poznań: 6.01 10.45, 17.12 <p), 21,30 (p). 
Berlin; 11.22 (p), 21.30 (p), 6,10., 10.45 

|7,12 ‘21.36.,
Cieszyn:! 17.45. _
Chrzanów:: 5.10 (k u rsu je ’ od 31 tbar= 

do 5 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30* 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d > 
2 października) 7,40, 11.22 (p), 14.25,
17.42,* 21.30,' 21.36.

Żyw iec:. 17,42.
Lwów:: 11.2. fp), 11.25, 10.00 ?p). 0.15 

Lux-Tori eda). 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 paździerrnka) 18.15 23.05 (kursuje o i 
15 m aja do 6 października).

Zakopane 0.05 (kursuje od Z paździor 
siks do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
m aja do 7 pi ździemika), 3 40 (kursują 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od, 15 maja do 6 października), 8,M 
(kursuje^w niedzielę Lux-Torpoda), 9.15 
18.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 6 paź 
dzierniką),^14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
unrJL19& "ta). 14.48 (kursuje w soboty 
'OJ

z J r S S r R U  łm. J . SŁOWACKIEGO
'3 $ t : W  KRAKOWIE 

T e a frfaż  -do odwołania nieczynny.
RriPERTUAR KINOTEATRÓW

ADRIA i „A. L. 14“ i rewja.
MUZEUM: nieczynne.

^ATLANTIC: „Szpieg nr. 33“ i „Poca. 
fu re k ' skazańca”.
S ' APOLO: „Sym fonja serc“.

BAGATELA: „Zakazana metodja”. 
l a d ,  Jak  si“ bawić, to się bawić”. 

^ D Q M  ŻOŁNIEJIZA: „Kobieta, któr- 
i jc lę  -nigdy nie zapomni“.

(-'PR O M IEŃ : „Węgierska miłość” i
s B udapeszcie1*.

SZTUKA: ‘„Wróg we krwi“. 
f h  SŁONKO: „Moje marzenie” i rewja 
(jGpło,Salejna wesoło”.

;ŚW TT:«% .Bandyta d etektyw '". 
t»BBCH A ii'„Kobiety w jego życiu“. 
jWfcaUMA s^Ces irskie łowy”.

f
fa l

^KOMUNIKATY 
f3UBICEUŚZOV7T OBCHÓD ARCY- 

M jĆ B T W A ilir'O SIE R D Z IA , W  paździer
nłkuibrAodbędzie się w Krakowie obchćd 
jubileuszow y■, Arcybraetwa Miłosierdzia, 
Jza^ęąjiajBj^ip.rzez i ks. Piotra Skargę. Ob- 

^ M b y w a is ię  co'25 lat Po nabo. 
yieJfwRkbściele św. Barbary odbędzie 

*lęTprocesja,*w czasie której Arcybractwo 
• - chorągiew, pocho-

Dż^nia ■ Arcybraetwa a 
fcwSsie ■ obchodu jubileu.

kWt
0/ ”

OW IE. U lut'e- 
olśk j,^Leo'Fuks. po powrocie 

wystąpi ̂  w niedzielę, 28 bm.
jedynym wieczorem 

groteski,- i ‘ sentymentu. Bilety 
^ id e ro b ą fw , cenie od zł. 0.75 do 
i'iż*do^nabycia w kasie Starego

O b o w ią z e k  z g ł a s z a n ia  c h o r ó b
m  ZAKAŹNYCH
« Z a rz ą d  . M;ejski w stoł krćl. mieście 
Krakowie przypomina P. P. Lekarzom o 
ustawowym obowiązku zgłaszania przy­
padków chorób zakaźnych i podejrza­
nych, oraz podaje do wiadomości, że 
karty pocztowe 1 la zgłoszeń wolne od o- 
.płaty wydaje PP. Lekarzom IX Wydział 
sanitarny w głównym gmachu Zarządu 
Wiejskiego — Plac Wszystkich Świętych: 
cedijeauuerOd-jwdjuiS-aiido 18-ej£!

Odsłonić kościół M a rja c k iL
A n k ie ta  w  spraw ie „w ik a ró w k i

Od jednego z miłośników zabytków 
Krakowa otrzymaliśmy następujące 
uwagi:

Ogłoszone w tych dniach rezultaty 
konkursu na projekt fasady nowej „wi* 
karówki" z równoczesną wystawą na­
desłanych projektów w Klubie Społecz­
nym w Krakowie są bodaj jednym z naj* 
poważniejszych argumentów za tern, by 
wzniesione rusztowania dla rozbioru sta­
rej „wikarówki” natychmiast po usunię 
ciu gruzów rozebrać i oczom krakowian 
pokazać kościół Mariacki w całej jego 
okazałości.

Rezultaty tego konkursu już według 
samego sądu konkursowego są wcale 
nienadzwyczajne. Sąd konkursowy pi­
sze w protokuie iż: „konkurs na fasadę 
t. zw. wikarówki nie wydal rezultatu, 
stojącego na wyższym poziomie arty­
stycznym" wobec czego zdaniem sądu 
prace nie nadawały się ani do pierwszej 
ani do drugiej nagrody, przyznano więc 
cztery równorzędne trzecie". Zaznaczyć 
należy, że ocenę tę powzięto jednomyśl­
nie.

Jeśliby nawet ocenę tę przypisać 
zamkniętemu charakterowi konkursu (w
konkursie mogh brać udza* wyłącznie 
członkowie Związku Architektów Woj. 
krakowskiego) to trudno nie zauważyć, 
że stanowczo łatwiej jest zburzyć rude­
rę starej „wikarówki", niż zaprojektować 
na (o miejsce coś nowego, ćoby harmo­
nizowało z otoczeniem i zadowoliło

estetyczna wymagania kulturalnego Kra­
kowa. Wynik konkursu jest tego do­
wodem.

W  trudnej teraz sytuacji, znajdzie 
się Komitet Parafialny i Komitet Tech­
niczny budowy, jeżeli zechcą przyjąć 
rozwiązanie fasady nowej wikarówki 
według któregokolwiek z nagrodzonych 
czy nie nagrodzonych projektów, o któ­
rych przecież sąd konkursowy powie­
dział, że nie stoją na wyższym poziomie 
artystycznym. Ponieważ Komitet Paraf­
ialny nie jest obowiązany - do wykorzy­
stania któregokolwiek z projektów, a 
nowego konkursu prawdopodobnie nie 
rozpisze, należałoby się obawiać przy­
jęcia jakiegoś nowego, nieznanego szer­
szemu ogółowi projektu fasady. Jeżeli 
teraz przypomnimy, że początkowo (kil­
ka lat temu) w sporze o wikarówkę 
pewna część opinji krakowskiej stała na 
stanowisku aż historyczności(l) „wika­
rówki" a przecitvna żądała jej zburze­
nia, to obecnie zburzenie wikarówki siłą 
faktu powinno pociągnąć za sobą jeśli 
r ’e całkowite zaniechanie projektu bu­
dowy, to przynajmniej odsłonięcie na 
pewien czas kościoła Marjackiego od 
strony Małego Rynku.

W sprawie tej powinno zabrać głos 
przędewsz*’stkiem mieszczaństwo, nale- 
żące do parafii kościoła Marjackiego, ja­
ko zainteresowane materialnie w tej 
budowie.

Dalsze szczegóły’ postrzelenia więźnia
na Ml. S tra s ze w s k ie g o

W  sprawie postrzelenia ' Antoniego | 
Tatrzańskiego przez konwojującego po-1 
sterunkowego podajemy dalsze szcze­
góły. Tatrzański jest z zawodu giserem 
i zamieszkał przed niedawnym czasem 
w Krakowie przy ul. Ks. Bandurskiego 
20. Dokonawszy w Krakowie całego 
szeregu oszustw, zbiegł do Ostrowia. 
gdzie za różne sprawni, pozostające w 
kolizji z kodeksem karnym, został a* 
resztowany.

Na zadanie krakowskiej prokuratury

przewieziono aresztowanego do Krako­
wa. Kiedy posterunkowy wraz z wię­
źniem znaleźli się na ul. Straszew s­
kiego, więzień zaczął uciekać w st-onę 
plant. Posterunkowy strzelił do T a­
trzańskiego w chwili, gdy ten starał 
się przejść przez mur koło drukarni 
Anczyca. Kula tiafiła uciekającego v> 
brzuch

Natychmiast wezwano Pogotowie 
Ratunkowe, które przew ozło rannego 
do szoitala św. Łazarza.

Rozpoczęcie nowego sezonu 
w  Pałacu Sztuki

Po dwutygodniowej wakacyjnej 
przerwie w działalności Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. Dyrekcja 
Towarzystwa przystąpiła do zorganizo­
wania szeregu wystaw o wysokim po­
ziomie artystycznym, które dadzą pu­
bliczności możność zapoznania się za­
równo z całokształtem współczesnej 
twórczości czołowych artystów Polski, 
jako też dorywczym pokazem p rr- ogó­
łu artystów.

Najbliższa wystawa, której otwarcie 
odbędzie się w pierwszych Jniach 
września, wprowadza -w szerszych niż 
dotychczas rozmiarach wystawę bieżą­
cą, o którą niejednokrotnie zabiegał ogół 
artystów, zmuszony wobec nawału wy­
staw zbiorowych, czekać całemi-mie- ' 
siącami na swoją kolejkę. ;

Ponieważ Dyrekcja Towarzystwa po 
stanowiła ze specjalnie zebranego fun­
duszu zakupić z tej wystawy kilkanaście 
prac, przeznaczonych ao rozlosowania 
między akcjonariuszy Towarzystwa, a 
nadto rozesłała około 600 zrproszeń do 
artystów w; całej Polsce, m>żna nieć 
pewność, że wystawa ta stanie na w y­
sokim poziomie. Już dzisiaj w magazy­
nach Towarzystwa zgromadzono kilka­
set płócien, nadesłanych przez różnych 
artys+ów. Ze względu na trudność zor­
ganizowania takiej wystawy, w skład 
której nadto wchodzić będzie wystawa 
zbiorowa prac Józefa Pieniążka, ze 
Lwowa, wystawa pośmiertna prac Jul- 
jusza Grossego z Krakowa, a nadto ko­
lekcja prac Kazimierza Podsudeckiego, 
termin nadsyłania prac na wystawę bie­
żącą przedłużony został do 31 sierpnia.

Q *ieła nxdes}ane w terminie później­

szym rozpatrywane będą jako ekspona­
ty następnej wystawy bieżącej w paź­
dzierniku b. r.
L-E SREBRNEGO EKÓANU.

Kino „Sztuki"
„W”óg we krwi"

Film przedstaw ia dużą wartość ze 
s ańowiska naukowego. Ancja filmu ma 
znaczenie drugorzędne i stanowi jedyn:e 
tło dla wywodów naukowych. Z filmu 
trudno się domyślić, co właściwie jc-st 
'główna akcią, czy przeżycia studenta 
medrc-my, żyjącego w obawie przed za- 

iżenh-rn sin chorobą weneryczną, czy 
te:'; tradegia rodziny ro t-tn icze j. dotknie 
:‘v’ tq straszną' chorobą

Najprawdopodobniej &  myśl intencji 
'•rźysera W altera Ruttmanna główną ak .

i filmu jest hl&iorja leczenia syłiusu. 
'Po najciekawszych scen filmu należy ba- 

,.-n:e i - ch w poradni przeciwwene. 
i-ycznej, tak również przegląd dzieci sy- 

•fi.istyków w klinice dziecięcej. O le m  
ihmu jest .popularyzowanie w:edzy O 
„wrogu we krwi”. Filmy tego rodzaju są 
bardzo pożądane. Dawniej można było 1° 
częściej oglądać, obecnie jednak filmy 
h.iufcnwe ..wyszły z mody” Wartaloby 
ao nich wrócić.

*5 ——
SKŁADKI NA POWODZIAN. Do

kasy w Ratuszu miejskim złożono na 
rzeoiz powodzian Województwa Kra- 
kowsk ego wskutek ogłoszonej swego 
cżaśu odezwy następujące składki: Dr. 
Ludwik Rattler zł 50, d. Z. Scnwarz 
zł 5, Związek Pracowników Komunal­
nych i Instytucyj Użyteczności Publicz­
ne, w Polsce Oddział I. w Krakowie 
zebrane od członków zł 78.25, Dr. Ru­
dolf Radzyński, Ławmk miej. zł 10, p. 
Rostworowski Karol Hubeit, radny m. 
zł 20 f Lewkdwiczowa Stanic,o'va 
zł 220

I ZDARZENIA I WYPADKI
I POŚCIG ZA NIEOSTROŻNYM RO­

WERZYSTA* 22. bm. o godz. 15-tej po­
licyjny patrol konny, pełniący służbę pa­
trolową przy ul. Starowiślnej, zauważył, 
jak przy zbiegu ul. Siennej i św. Krzyża 
nieznany rowerzystą potrącił przechod* 
nia, który upadł na jezdnię, sam zaś usi­
łował zbiec, przeto patrol ten puścił się 
za nim w pogoń.

Gdy funkcjonariusz P . P. dopędzał cn 
wego rowerzystę na ul. Stolarskiej, nie* 
znana kobieta przypadkowo zaszła ści­
gającemu drogę, który nie chcąc jej na* 
razić na niebezpieczeństwo życia, skręcił 
konia w bok tak, że koń wskutek mohrej 
jezdni poślizgnął się upadając na „ezdnię, 
natomiast sprawca, korzystając z tego 
wypadku, jak również z ruchu uliczn ;go, 
zdołał zbiec

UJECIE POSZUKIWANEGO PRZEZ 
SAD. Policja krakowska aresztowała 
Dębskiego Eugenjusza, z Krakowa, bej 
stałego miejsca zamieszkania, poszuki­
wanego przez Sąd Okręgowy w Cieszy 
nie, do odbycia kary 2Vi letniego więzie­
nia za kradzież.

KRADZIEŻ Z NIEZAMKNIĘTEGC 
MIF SZKANIA. Braun Szymon, zam. pi 
Wolnica 14, doniósł organom P. P., że 
w czasie chwilowej jego nieobecności, 
wszedł nieznany sprawca do niezamknię 
tego mieszkania, który skradł ze stołn 
zegarek męski srebrny ze złotym łań 
cuszkiem i. pugilares z gotówką 1 zł lfl 
gr., łącznej wartości około 200 zł ^

PRZEZ OTWARTE OKNO. LimeW
Jan, elektromonter, zam. przy ul. Grze* 
górżeckiej 32. doniós' organom P. P., że 
nieznany spr iwca dostał się do jego mię 
szkania na parterze —  przez otwarli 
okno, skąd skradł biżuterię, wartości 27f 
zł. Dochodzenia w toku. ; -■

AMATOR SOKU. Drożdż Kazhnierń 
robotnik, zam przy ul. Cieszyńskiej 12J 
doniósł organom P. P., że w nocy z dnia 
21 na 22 bm. nieznany sprawca dostał się 
za pomucą kluczr lub wytrycha do zam4 
kriętej piwnicy, skąd skradł na lego 
szkodę flaszki z sokiem i kilka innych 
przedmiotów, łącznej wartości 38 zł. —< 
Sprawca ścigany był bezpośrednio . p<r 
dókonaniu kradzieży przez P . P ., w  któ­
rym to czasie porzucił on 2 flaszki soku, 
zaś sam zbiegł w okoliczne pola.

CZYJ LICHTARZ? 20. bm. w  czasie
wydobywania piasku z W isły wydobyty 
został lichtarz (świecznik) 8-mio ramien- 
ny, srebrny, pochodzący prawdopodob­
nie z kradzieży, który znajduje się da 
odebrania na II Posterunku P. P . w Kra­
kowie. Osoba zainteresowana zgłosi sję 
w godzinach urzędowych na wymienia1 
n/m Posterunku.

Kronika lwowska
(a) GOŚCINNY W Y STĘP WARSZAW^ 

SKIEGO ZŁODZIEJA. Warszawski zło­
dziej kieszonkowy, Mordko Banzes f. 
Bauer (ul. Wileńska 71) zjechał wczoral 
na gościnny występ do Lwowa. Ponie­
waż w stolicy operuje kieszenie pasaż s* 
rów po wozach tramwajowych, przeto f 
w mieście naszem zabrał się zaraz do 
podobnej „roboty". W s^dł tedy do wozu 
linji „11“ na ul. Zytlikiewicza, gdzie 
pierwszy jego atak na cudzą kieszeń za­
kończył się dla złodzieja warszawskiego 
zupełnem niepowodzeniem. Zaledwie bo­
wiem zanurzył rękę w kieszeni Józefp 
Władyki (ul. Potockiego 46) i już w nie| 
trzymał pugilares z 50 zł., gdy przea 
wymienionego został przytrzymany i od 
dany w ręce postrunkowego.

(a) DUZO DYMU, MAŁO OGNIA.
Nowa motopompa „W iarus" zajechała 
wczoraj w południe przed kamienicę 1. 5 
przy ul. Kaźmierzowskiej, gdzie z piw­
nicznego sklepu T. Patrontasz wydoby­
w ały się gęste kłęby dymu. Okazało się, 
że skutkiem znacznej insolacji o połu­
dniowej porze dymy z wszystkich pie­
ców kuchennych nie mogły wydostać 
się kominem na zewnątrz i ścieliły się 
po piwnicach, wobec czego i sklep piw­
niczny T. Patrontasza stał się ich chwi­
lowym1 rezerwoarem. Było tedy dużo 
dymu, wydobywającego się na ulicę, a 
na ulicy dużo gapiów, którzy zataraso. 
wali nawet jezdnię i spowodowali cnwi- 
lowy zator wozów tramwajowych-
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Z  SADU KRAKOWSKIEGO

•YYROK UNIEWINNIAJĄCY W SKRA­
W IE O SPRZENIEWIERZENI*

W  czwartek odbyta się w  sądzie 
okręgowym w Krakowie rozprawa 
przeciw Marcinowi Gołębiowskiemu
z Chrzanowa, oskarżonemu o sprzenie­
wierzenie zł. 1.945 na szkodę Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych

Sad po przesłuchaniu świadków wy­
dał wyrok uniewinniający

Ro z p r a w a  o  s t r z a ł y  d o  p o s t e ­
r u n k o w e g o

iAD PRZEKAZAŁ SPRAWĘ DO SADU 
PRZYSIĘGŁYCH

Dnia 23 bm. odbyła się przed sądem 
oKręgowym karnym w Krakowie roz­
prawa przeciwko Wincentemu Sroce, 
lat 32, oskarżonemu o toY że dnia 16 
cztrw ca br. w Niepołomicach strzel'ł 
dwrkrotnie z  rewolweru do ścigających 
go posterunkowego i stróża nocnego.

Oskarżony był już pięciokrotnie ka­
rany za kredzieże. Opuścił więzienie na 
dwa tygodnie przed wspomnianym w y­
padkiem. W  toku rozprawy trybunał 
po naradzie przekazał sprawę oskarżo­
nego Sroki do rozpatrzenia sądowi 
przysięgłych,

UGODA MIĘDZY DRUKARNIA LUDO- 
IVA A UBEZPIECZAINIA SPOŁECZNA

Pomiędzy Ubezpieczalnią Społecz­
ną w Krakowie a Drukarnią Ludową 
toczył się dłuższy czas proces o eks­
misję druKarni z budynku przy ul. Du­
najewskiego 5, stanowiącego własność 
Ubctzpieczalni Społecznej.

Proces zakończony został ugodą, na 
podstawie którego Drukarnia Ludowa 
zobowiązała się opróżnić .frontową 
część budynku z dniem 1 lipca, zaś o- 
ficyny z dniem 31 sierpnia.

A u d y c ) e  r a d io s ta c ji  
k r a k o w s k i e !

flobrti dnia 25-uo sierpnia 1834 r.
6.30 Aud, poranna z Warszawy. 7.23 

P-ogram na dzień bież wiadom lokalne. 
1 i .57 Sygnał czasu, hejnat. 12 0?—.13 03 
ł> aren rf je z Warszawy. 13 0"> Płytv 
14 00 Transm. z Warszawy, 16.00 Transie.

Warszawy 1815 Recital skrz z Pozna- 
lia . 18.45 „Co się dzieje w świecie“ w 
jpr. J .  Reguły, wicesekr U. J. 19 00 Roz­
maitości, komunikaty 19.10 Proeram na 
fzień nast. 1915 Płyty 19.50 Wiadomości 
f-port. z Warszawy 19.55 Lokalne R a ­
lfom sport. 20.00 Koncert, chopinowski z 
Warszawy, 20.30 Płyty. 20 40 Recital 
śpiewaczy z Warszawy. 2100 Capstrzyk 
marynarki w ojennej.z Gdyni. 2102 Tra..» 
m isja z Warszawy 23.05—24 00 „Kukuł­
ka wileńska" z Wilna.

Poetą? popularny 
do Lwowa

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Kr?kowie organizuje wyciecz­
ce pociągiem popularnym na „Targi 
iYschodnie" w e  L w ow ie.

Odjazd e Krakowa anla 1. 9- br., 
rodz. 13.55. Przyjazd do Lwowa dnia

9. godz. 19.50. Odjazd ze Lwowa 
Inła 2. 9 godz. 22.3<k Przyjazd dc 
(rakowa dnia 3. 9. graz. 4.30.

Postoje pociągu w obu kierunkach 
v Bochni, Tarnowie, Dębicy i Rzeszo- 
ąrje

Cena przejazdu tam i z powrotem 
13.90 zł. — Wstęp na Targi w cenie 

zł od osoby za okazaniem karty 
czestnictwa (Wetu kolejowego;. Prźs- 

izd  w wagonach pullmanowskich — 
ńjeiscą numerowane w pociągu wagon 
‘estauracyiny Informacyj udzielają : 
rrzedają karty uczestnictwl P B .P . 
Orbis*, Rynek Główny, Po ki Zwią- 
:ek Turystyczny, Szpitalna 36. „Wa- 
gons I, its Cook**,. Sławkowska 12 do 
inia 31 bm. (piątek godz. 18),

Uczestnicy wycieczki z miejscowo­
ści oddalonych powyżej 50 km od 
f rakowa, korzystają na podstawie za- 
cupionej karty uczestnictwa (biletu 
wolejowego na pociąg_ popularny) z 70 
d, oc. zniżki kolejowej na dojazd do 
Dociągu popularnego .o Krakowa i z 
Powrotem do stacji pierwotnego w y­
jazdu.

O AJ GROSZ NA L. O. P. P .

0 usprawnienie
w okresie

(t.) Rokrocznie na naszych linjach 
kolejowych powtarza się ta sama hi- 
stor ja : Z początku i przy końcu wakacyj 
pociągi są przeładowane publicznością, 
która znosi niesłychane udręki, zwłasz­
cza, jeśli jedzie trzecią klasą. W prze­
dziale jest zawsze więcej osób niż miejsc, 
w korytarzu ścisk, tłok, zaduch 1 stosy 
walizek, uniemożliwiających wszelkie 
poruszanie się. Tak jest przedewszyst- 
kiem na linjach łączących okolice gór-, 
skie i podgórskie z większemi miastami.

Przy kupowaniu biletów i nadawaniu 
bagaży widzi się, jak wiele niepotrzebnej 
pracy mają urzędnicy kolejowi z powo­
du różnolitoścl opłat za bilety (Pół bi­
letu za dziecko niżej dziesięciu lat —  
to co innego, nfż pół biletu za Olecko 
szkolne; w pierwszym wypadku płaci 
połowę dzisiejszej taksy, a w drugim 
połowę starej). Pociągi zwyczajne są 
jeszcze bardziej pizepelnione od po-

hicnu kolejowego
w akacyjnym

śpiesznych. Przyczyną tego zjawiska są 
tańsze ceny, a także poborowi, których 
powołuje się do pułków właśnie wtedy, 
kiedy kończą się wakacje Tak więc w 
pociągach spotykają się dwie fale: wra­
cających z wakacyj i udających się do 
wojska. Byłoby niewątpliwie lepiej 
(przestronniej), gdyby te dwie fale nie 
spotykały się w jednym czasie. Rzecz 
jest do przeprowadzenia.

Te wszystkie braki, niedociągnięcia 
i niewygody naszych P. K P. należy 
koniecznie usunąć. Leży to w obopólnym 
interesie. Ilość pociągów dodatkowych 
jest niedostateczna i naileży ją zwięk­
szyć; koleje nasze przewyższające pod 
wielu względami zagraniczne, muszą jesz 
cze osiągnąć zdolność przystosowywa­
nia się w pewnych okolTcznoścach do 
wzmożonych potrzeb. To jest ich eon- 
ditio sine qua non!
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Sprawa reklamacyj gazetowych
(Fil.) Otrzymaliśmy zażalenie naszej 

prenumeratorki z Łyśca, które poniżej 
przytaczamy:

„Tą drogą upraszam o  łaskawe na­
desłanie „Kurjera“ z dnia 17. VIII. i 
18. VIII. b. r. wspomniane Nr. nie 
otrzymałam.

Napisałam Reklamację na ćwiartce 
papieru. Urząd pocztowy w Lyścu 
nie przyjął oznajmiwszy, że obecnie 
reklamację o gazety napisanych nie- 
omarkowanych poczta nie przyjmuje 
i nie wysyła do miejsca przeznaczenia.

Z tego powodu wysyłam tę oto kartkę 
omarkowaną“.
Z naszej strony stwierdzamy, że na 

pjdstawie Ordynacji pocztowej §. 371 
Przepisów wykonawczych, reklamacje 
gazetowe nadawane jako otwarte pisma, 
są wOlne od opłaty pocztowej.

A jednak Urząd pocztowy w Łyócu 
jest innego zdania... Czyżby Dyrekcja 
Poczt wydała' dla Łyśca specjalny okól­
nik, zabraniający przyjmowan a bezpłat­
nych reklamacyj gazetowych?

Oczekujemy wyjaśnień.

rat a r p . . .  w
Strach ma w ielkie oczy

„Paragraf aryjski11, stosowany w 
Niemczech wobec żydów, nie łaje im 
spać spokojnie nawet w tych krajach, 
gdzie niema wyjątkowych p. episów 
skierowanych przeciw żydom. . W ycho­
dzący w Krakowie organ sjonistyczny 
„Nowy Dziennik1* zrobił niezwykłe od­
krycie... Oto dowiadujemy się, że i na­
sze „niebardzo podłe** miasto Kraków 
może poszczycić się — paragrafem 
aryjskim...

Okazuje się, że cała historja z para­
grafem aryjskim w Krakowie polega na 
tern, że przedsiębiorca budowlany inż. 
Fedrowski, wykonujący budowę domów 
urzędników pocztowych przy ul. Ł>s > 
komli, odebrał z polecenia Związku 
Pocztowców roboty malarskie żydowi.^

W  tej sprawie „Nowy Dziennik** 
pisze, że:

prezeska Związku pocztowców, pani 
Kolpy, kontrolorka pocztov - Głćwnej 
iroezcit w Krakowie, dowiedzia\ s,. srę, 
że rocoty malarskie powierzono zydow  ̂
V.-.tugorvcznie nakazała inżynierowi - . 
odebrania Żydowi roboty, tłumacz c
juknby przepisem statutu, ktćry zabra- 
ri\i związkowi pocztowców zatrudniania 
Żjriów w jakiejkolwiek formie.

, Nowy Dziennik** oburza się na Z\\ ią 
zek Pocztowców, któremu, jego zdań em, 
nie przysługuje prawo dowo ego wy- 
boru, pracowników budowlanych, czyta- 
my bowiem dalej:

Narazie chcieliśmy tylko poi hreślu 
ten jaskrawy w swoim rodzaju wypade , 
który świadczy, że „szlachetna** idea Fa_ 
rugrafu aryjskiego i bojkotu pracy ży­
dowskiej przenika nawet, do tych sfer, 
gazie, udawałoby siei nie znajdzie P o ­
stępu Bo kto, jak kto, ale chyba zrze. 
szenie urzędników państwowych powin­
no zrozumieć taką prostą rzecz, ze oby­
watel, ktćry opłaca na rzecz państwa 
wszelki© podatki i świadczenia, ma pra­
wo.do iycia i pracy w tern państwie, i że 
rujnowanie go nie leży absolutnie w ni­
czyim interesie..

Chyba nie zaprzeczy „Nowy Dzien- 
nik“, że przedsiębiorcy katoliccy rów­
nież „opłacają na rzecz państwa wszel­
kie podatki i świadczenia** i „mają pra­
wo do życia i pracy w tern państwie**...

Pozwolimy sobie postawić skromne 
zapytanie, jakich to robotników zatrud­
niają w Palestynie przedsiębiorcy ży­
dowscy?

A parat
f o t o g r a f i c z n y

„ U  H  I V E  X 4*
Wymiar zdjęć 

3x4 em

FOTO-RAD J 0 - PAŁACE
- Lwów, PI- Marjacki 8 -

Najbogatszy wybór aparatów
fotograficznych i radjowych.
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• Pan Wyderkiew:cZ, st strzelec rezer­
wy Z Prosiątkowa przyjeżdża do War­
szawy Ku swemu Ldumiemu widzi na 
każdym kroku napis: „Baczność przed 
z i-d z ie jM  w  tramwaje w kasie osz­
czędności, przy Okienku Kasy kolejowej 
jcćnem słowem wszędzie.. Tego już pa­
nu Wyderkiewiczowi zadużo Podchodzi 
do policjanta i mówi oburzony:

-  ?  ibyście trzy razy tyle napisów a . 
mieści!:: „Baczność przed złodziejem *, 
ZdDowuadam pafflu że rrzed Jy rn L  draba- 
-V nie hede stał na.bacznośćJ„>-' V

W p.aktyce było Jeszcze gorzej 
Niższj *- •
ne 
skir 
dekfl 
dla wał 
ml 
ła !

to największe ułatwienia, a ni*wat-

W ia d m t o ś c i  s p o r t o w e

KUSOCIŃSKI ZWYCIĘŻA 
W  HELSINGFORSIE.

Ryga. Z Helsingforsu douczą, że od- 
bvłv się tutaj wielkie miedzyna. zawo- 
dy lekkoatletyczne w  których startowa: 
Kusocińskł. Głównym punktem progra­
mu był bieg na 3 kim. Podczas biegi 
wywiązata się zacięta walka między 
Kusocińskim a VIrtanenem. Polak pro. 
wadził bieg przez 6 okrążeń. W  szóstem 
okrążeniu na finiszu po niezwykle za­
ciętej walce bieg wygrał Kusociński w 
czasie 8.23,5 przed Virtanenem 8.23,7. 
Wynik Kusocińskiego jest gorszy o 1.8 
sek. od rekordu światowego Nielsena.

NIEMC1 PROWa DZA RÓŻNICA 
3 GODZIN

POZNAN. Na drugim etapie Piła — 
Poznań Niemcy uzyskali czas 20 godzin 
12 minut, 41 sekund 4/10. zaś Polacy 2f 
godz. 42 m. 35,4. W  ogólnej klasyfikacji 
prowadzą N’emcy różnicą 3 godzin, b3 
m. 9 i 6,10. Pierwsze dwa etapy Niemcy 
przejechali w czasie 65 godzin. 47,8,4, 
zaś Polacy w czasie 69 godzin 30 minut 
18 sekund.

WALa SIEWICZÓWNA j e d z i e  d o  
JAPONJI

Warszawa. Polski 7w'ązek lekko*- 
atletyczny nie otrzymał dotychczas z 
Holandji i Niemiec oticjalnego potwier­
dzenia startu Walasiewiczówny w Am­
sterdamie w dniu 26 b. tn. i w berlinlt 
w dniu 29 b. m. Wobec tego oba pro* 
jektowane starty stoją pod znakiem za­
pytania. Natomiast Walasie,włczówaa 
ostatecznie zdecydowała się wyjechać 
do Japonjl i udaje sle tam ] września 
okrętem z Marsylii wraz z japońskimi 
lekkoatletkaml, które po starcie w Eu. 
ropie wracają do kraju.

TARŁOWSKI WYELIMINOWANI 
Z TURNIEJU TENNISOWEGO

Warszawa. W  trzecim dniu między­
narodowych tennisowych mistnostw 
Polski Tyczyński wygrał z Pupkiem 
(Estonja) 5:1, 6:2, Meta-sa (Austria) wy* 
grał z Siagesm ^Grecja) 6:3, 6:2, h;6, 
a następnie pokonał Altschullera 13:11, 
1:6, 6:3, 6:2, Hebda wygrał z Herbstem 
6:0, 6:1, 6:1. Stalios (Grecja) zwyciężył 
.1. Stolarowa 6:3, 6:2. 5:3, Atrens 
(Austria) wygrał niespodziewanie łatwo 
z Ta ił awskim 6:4. 6:2. 6:4. W  grze r-jj. 
pań Krausowa pokonała Cnm m er 6:4, 
6:0. W  grze podwójnej panów para 
Bratek, Tarłowski wygrała z parą Puk, 
Nowiński 6:2, 6:2. 6:1. Staljos — J. S +o* 
larów — Pohoryles, Altschiiller 6:3. 6:2, 
8:6. a następnie z para Herbst. Liebllne 
6:4. 6:2, 6:3. Hebda. Wittman — W oj­
ciechowski, Małcużyński 6:0. 6:0. 6:0. .

-  B I E L I Z N A
męika, krawaty, kapelmze orai i*atnia 
noweici w zakreaie medy m ęikiej — po 

®  cenach najniższych pole i
R .  M O K F  1  . C K 1

j___________ Lwów, Rntowskiego 2______ _

Prosimy P. T. Prenumeratorów o nadsy­
łanie prenumeraty za  

WRZESIEŃ 1934 

Celem ułatwienia wysyłki, która wy­
nosi zł. 4 miesięcznie dołączamy do dzi­
siejszego Nr. czeki P. K. O. Nr. 503.750.

Równocześnie zwracamy się do 
wszystkich abonentów zalegających 
z prenumeratą z gorącem wezwanym 

aby zechcieli niezwłocznie zaległoici 
wyrównać.
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Wilhelm II 'w przeszłości
Wilhelm II, znany był ze swej Impul, 

IsywTTpśc!, głośnego zachowania, nieoględ- 
ności w doborze wyrażeń i gestów P«za 
1 aktorska maniera nie opuszczały go 
an: ua chwilą, gdy wystąpował publicz­
nie.

Jptna z ulubionych manji b ceiarza 
ty  łc cto“ "nie i opowiadanie anegdot,
naiczeiciej bardzo kłopotliwych dla oto­
czenia Chąć imponowania wszystkim 
ropisywaria sią swoją wiedzą rzekomą.

we wszystkich dziedzinach, jawny dyle. 
ftantyzm uprawiany dla bluffu impono­
wały tylko tym, którzy me znali cesarza 
bPżej. Najbliższe jego otoczenłe sądziło 
!go bardzo surowo i nie żywiło żadnych 
złudzeń co do walorów indywidualnych 
władcy.

Kiedyś, podczas manewrów pod Hano­
werem, gdy dywizja kawalerji miała 
przystąpić do ataku pod dowództwem sa­
mego cesarza, generalny inspektor kawa­
lerji niemieckiej odezwał się do otacza­
jących go  oficerów, wśród których znaj. 
dowali sią również attachśs wojskowi 
państw obcych- „Teraz Jęgo Cesarska 
Mość pokaże nam, Jak nla należy prowa­
dzić kawalerji".

Wilhelm II nie liczył sią z wraże­
niem, jakie mogą sprawić na obecnych 
p aro . kawały1* często wcale niewybredne, 
Potrafił on kiedyś, podczas cercle‘u 
dworskiego wziąć za ucho sekret a r-a 
stano I wyprowadzić go na taras palaeo- 
wy Komu mogło wpaść do głowy, że 
dobrym żartem będzie nnnrzanle w śnie­
gu pułkownika gwardjll Do historji n® 
rrzes^edł ..kawał" z generałem von 
Ha.hr.Ve. k*ćremu Wilhelm polecił prze­
trać sią w sukienką kaletnicy i odtań­
czyć pas baletowe. W charakterze b. ce- 
■sarza godziły się cechy urwipołcia, "bur. 
tza , junkra.

W ąż p rzyczyn ą  pożaru
(C. P. C.) W  domu byłej małżonki 

Sułtana Ferhounde Hanum w Stambule, 
służąca spostrzegła w kuchni węża. 
Przeraziwszy się budzącego wstręt pła­
za, wbrew panującym w tym kraju zwy­
czajom, nakazującym zabobonną cześć 
dla tego rodzaju zwierząt, schwyciła 
flaszkę z benzyną, chlusnęła na węża, 
poczem rzuciła na niego wnet zapaloną 
zapałkę.
, W aż, cały płonący, wijąc się w 
strasznych męczarniach, szukał ratunku 
w dziurze podłogi, którą przedtem się 
przedostał do kuchni. W  tej chwil: za­
paliła sie podłoga, czemu nie mogła po­
radzić nieprzytomna z przejęcia się ko­
bieta i wnet cały dom stanął w płomi:- 
niach. Suchość powietrza sprzyjała 
szybkiemu działaniu niszczącego żywio­
łu i ponieważ ratunek narazie bez 
straży ogniowej był niedostateczny, po­
żar przeniósł się na sąsJednie domy, 
które również spłonęły. Wśród ludności 
utrwaliło się jeszcze bardziej wierzenie, 
że najmniejsza krzywda wyrządzona 
płazowi przynosi straszliwe nieszczęścia.

„Dzień komara**
Wyobrażam sobie minę naszych czy­

n n ik ó w , gdy przeczytają powyższy ty­
tuł, .Jakto? no rozmaitych „dniach!*

>dnytn i  cennych zabytków w W il­
nie jest „cela Konrada'1, w byłym kla­
sztorze Bazylianów, w której siedział w 
r. 1833 więziony wraz z kolegami M ic­
kiewicz. W  niej dokonało się przeobra­
żenie Gustawa (z „Dziadów"), myślą­
cego o sobie i własnych nieszczęściach 
—  w Konrada, cierpiącego i walczącego 
o  naród.

Od r. 1823 cela ta przechodziła róż­
ne koleje. Przedewszystkiem uczeni dłu­
go spierali się o miejsce, gdzie się znaj­
dowała, następnie rozpoczęła się osobli­
wa walka między Białorusinami a P o­
lakami, mająca wy Kazać, kto głębie] od­
czuwa wartość wielkie! pamiątki, kto 
lepiej zna 1 ceni Mickiewicza. Ostatecz­
nie skrzydło byłego klasztoru Bazylia­
nów wraz z historyczną celą oddano 
pod opiekę wileńskiemu Związkowi 
Zaw. Literatów.

Celę zaczęto popularyzować. Wmu­
rowano w jedną z jej ścian tablicę z na­
pisem: „obiit Gustavus, natus est Cori- 
radus", wzywano do składania ofiar na 
ochronienie lokalu i zorganizowanie w 
nim Muzeum Mickiewiczowskiego.

W  rezultacie jednak muzeum nie 
zorganizowano a w „celi Konrada" po­
wstała... czytelnia czasopism artystycz­
nych.

Przed 10 laty, gdy szło o prawo do 
celi, prof. Stanisław Pigoń wydał bro­
szurę p. t .: ..Nieprawda i prawda o celi 
Konrada", w której tak określił stano­
wisko Polaków:

,,Sprawa o celę Konrada nie była 
Ii szermierką na temat archiwalno- 
zabytkowy, nie była błahą waśnią o 
szczegół podrzędnego znaczenia. Cho­
dziło w niej i chodzi wciąż jeszcze o 
utorowanie drogi dla zrealizowania 
pietyzmu, dla odziania w kształt do­
tykalny tych nakazów czci, wzrusze­
nia, jakie znagła i nieodparcie pod­
noszą się w duszy polskiej za. w stą­
pieniem w obręb byłego klasztoru ba- 
zyljańskiego, na tę materialną podsta­
wę Wielkiej Improwizacji. Dla naro­
du polskiego jest to miejsce święfe- 
świętyth. Tu w olśnieniu wizji Mic­
kiewicz, Jakób plemienia, złożył gło­
wę, pokonany przez anioła pokory, o 
to miejsce oparła się drabina nadob- 
łoczna z chórami anielskiemi, zstępu- 
jącemi na orędownictwo męczeństwu 
polskiemu. W  poczcie pamiątek pol­
skich w Wilnie jest cela Konrada

klejnotem jednym z najczcigodniej­
szych"...

Obecny stan i wygląd celi nasuwa 
wileńskiemu literatowi p. W . Charkle- 
wieżowi — zestawieniu z tem, co napi­
sał w 1924 r. prof. Pigoń — następujące 
refleksje (podkreślenia moje):

„...najwrażliwszy człowiek, naj­
większy entuzjasta, zwiedzając sym ­
patyczny lokal czytelni, w żaden spo­
sób nie odczulę tych wzruszeń, o któ* 
tych mówił przed dziesięciu laty prof. 
St. Piiori. Dziś już trudno mówić o 
„miejscu świętem-świętych‘‘, o które 
>pa: ła się drabina nadobloezna, o Ja - 
kóbie plemienia itp.

Mistyczny czar ulotnił się bezpo­
wrotnie, na to niema żadnej rady 

To, co w lokatu czytelni jest mic­
kiewiczowskiego, tembardzie] odry­
wa od właściwych refleksy! i nasuwa 
całkiem inne. Niezmiernie ciekawy 
model pomnika Mickiewicza, dłóta 
Szukalskiego, sugestywnie narzuca 
nam wizję Mickiewicza — proroka 
I oflarniKa, bardzo dalekiego od tego 
młodzieńca, który niegdyś był zam­
knięty w tych morach.

Należy stwierdzić, że w obecnym 
stanie „cela Konrada** absolutnie nie 
robi wrażenia i nie budzi żadnych re- 
fleksyj.

Przypuszczać należy, iż każdy 
przewodnik, pokazujący wycieczkom 

■ „celę Konrada" może stwierdzić wy­
raźne rozczarowanie, którego dozna­
ją ludzie, całkiem inaczej wyobraża­
jący sobie dawną celę. więzienną".

W  tem miejscu przytacza p. Char- 
kiewicz znamienny incydent:

„Pewien naiwny jegomość po zwie­
dzeniu lokalu Zw. Literatów, zaczął 
nawet mówić o humanitaryzm1 e Mo­
skali, którzy ulokowali studentów w 
tak miłem „więzieniu", no i dodał, 
że bazylianie lubili jednak wielkie
wygody: taki klasztor, ho-ho!..."

* **
Nie ucichły jeszcze echa burzy, ja ­

ką wywołała sprawa projektu H. Kuny 
na pomnik Mickiewicza, — a już Wilno 
gotowe mieć nową. Bo nie należy chy­
ba przypuszczać, że Zaw. Związek Li­
teratów w Wilnie pominie milczeniem 
cierpkie, a słuszne uwagi swego człon­
ka, stawiające w jaskrawem świetle pie­
tyzm wilnian dla pamiątek narodowych.

(wł. p.)

Gmach sądu najwyższego w Wfedmi, w ' którym, odbywają się obecnie roz­
prawy sądów doraźnych w związku z ostatnim zamachem.

lasu, kwiatów, dzieci — przychodzi ko­
lej i na owady?..."

Na szczęście — nie u nas, lecz w 
Anglji. I sam pomysł piękny i racjo­
nalny. Oto dnia 20 sierpnia 1897 Sir 
Ronald Ross, po długich latach prób 
i badań, odkrył pod mikroskopem w 
wnętrznościach komara zarazki malarii 
Odkrycie to miało dla ludzkości olbrzy­
mie znaczenie, umożliwiając medycynie
i hygjenie skuteczną walkę z tym stra­
sznym wrogiem ludzkości.

Celem uczczenia tej pamiętnej, daty 
obchodzi się w Anglji „dzień komara" 
20 sierpnia każdego roku, przyczem w 
instytucie Rossa w Putney odbywa s ę 
uroczysty „lunch" z udziałem w yb!t- 
nych ludzi nauki.

SKUTKI STATYSTYKI
Listonosz p. Pospieszna wyczytał w 

'Vimś tygodniku, że według obliczenia 
jakiegoś statystyka, listonosz wchodzi 
•odziennie trzydzieści rauy na draoacsz 

chmur na pl. Napoleona.
—  Co za głupstwa ci ludzie już nie 

wypisują! —  woła oburzony. — Jestem 
przecie listonoszem od lat piętnastu, ale 
jak długo żyję na drapaczu.. nie byłem.

W  SKŁADZIE KAPELUSZY! ’
Gospodarz z Prosią,tkowa przychodzi 

■ sklepu w celu kupna kapelusza. Sub­
iekt zapytuj*:

— Czy kapelusz ma być z filcu, ozy
ze słomy?

Na to wieśniak:
— Ze słomy. Jak  mi się zniszczy do­

kumentnie, to  w każdym razie nic stra .
I eonego —  krowa go _&eżre.

Kronika Kulturalna

Jubileusz czeskiego slawisty
Św iat naukowy w Pradze święcił 

temi dniami uroczyście 70-lecie urodź n 
Adolfa Czernego, jednego z wybitnych 
slawistów czeskich, założyciela i długo­
letniego redaktora czasopisma „Sl>  
vansky Prehled".

A. Czerny pracował wydatnie w kie­
runku zbliżenia wzajemnego narodów 
słowiańskich, oodarzając literaturę cze­
ską całym szeregiem przekładów dzieł 
z innych języków słowiańskich. Specjał- 
nie zainteresował się Serbami łużycki­
mi, których język gruntownie opano 
wał.

Czerny Dawił kilkakrotnie w Polsce, 
stykając się osobiście z naszymi uczo­
nymi.

P o k a z trójw ym iarow ego filmu
Niedawno odbyi się w Nowym Jorku 

pokaz prasowy filmu trójwymiarowego, 
czyli plastycznego. Wynalazca jego Ive 
po dwunastu latach pracy zgodził się na 
zademonstrowanie dziennikarzom swe­
go wynalazku.

Zasadniczą częścią aparatu Ive‘a jest 
zwierciadło wklęsłe, podzielone cieniut- 
kiemi liniami na szereg paseczków pio­
nowych. Obraz odpowiednio zniekształ­
cony przez owo zwierciadło, pada na 
przeźroczysty ekran, również podzielo­
ny na paseczki pionowe. Przy odpowied- 
niem dopasowaniu lustra wklęsłego i 
ekranu otrzymujemy pełne wrażenie 
wypukłości. Film taki zachowuje całko­
wicie wszystkie trzy wymiary.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E M I A ,  
OSUSZM Y Ł Z Y -.

C z y  w Tw oim  io - 
Ł . C kalii wisi nalepka,

ś w ia d cvłca , * «  o p o -
ty f i j p F  datkowałeś sl

rze cz  pow odzian?
na

NA FALI DNIA

N ow oczesn a P y tja
Mieli starożytni swoją Pytję, słynącą 

z niejasnych, enigmatycznych odpowie­
dzi, które dwojako sobie tłumaczyć było 
można. I wieke się tem chlubili, do góry 
zadzierając nosa.

A my mamy Ubezpieczalnię Społecz­
ną.

Zapędziła helleńską Pytję w kozi róg. 
Klasyczne „ibis redibis non moriaeris In 
Delio" można było sobie dwojako wytłu­
maczyć. Na dwoje babka wróżyła, jak 
mawiali nasi Sarmaci. W  każdym razie 
jakiś sens w tem był. Ale jak sławetna 
Ubezpieczalnia coś sobie palnie, to jest 
takie jasne 1 przejrzyste, jak na ten 
przykład sadza w kominie.

Weźmy pod uwagę jedno choćby po* 
uczenie łódzkiej „Ubezpieczałni":

•,Dla obliczania składek za ubezpie­
czenie emerytalne i m  wypadek bra' 
ku pracy należy przenieść z wykazu 
stanu zatrudnienia sumy ostateczne 
wynagrodzeń miesięcznych do ko­
lumn zestawienia składek w ten spo* 
sób, że w pozycjach 1, 2 i 3 kolumny
2-ej wpisuje się ilość miesięcy wkład 
kowych (równającą się liczbie pra* 
cowników), do kolumny 3 wpisuje się 
sumy wynagrodzeń miesięcznych- w 
granicach oznaczonych w kolumnie 
1-ej".
Konia z rzędem, temu, kto to zrozu 

mie.
Albo taki kwiatuszek ze społecznie 

ubezpieczonej niwy językowo-stylistycz 
nej:

„Obliczenie składek wykazać nale* 
ży, posługując się sposobem, wskaza­
nym w kolumnie 4. Znaki „S- 10, 
8 proc." i ,-S. 1,68 proc." wskazują, że 
od sumy podanej w kolumnie 3-ej na­
leży odliczyć wskazane odsetki, stwier 
dzające należną składkę. Znaki ..Mx6> 
48“ i „Mx78- 30“ oznaczają, że wska­
zaną składkę miesięczną należy pomno­
żyć przez ilość miesięcy składko­
wych".

Język popularny jest może bardzie! 
dosadny, zato więcej zrozumiały. Mó­
wiąc tym językiem o wyżej przytoczo­
nych „pouczeniach" trzebaby rzec, 
„Gdyby to Bies połknął"... T A B B *
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Tak się jakoś składa, że 1 stanisła­
wowska Izba Rzemieślnicza zdobyła się 
na „jesienne manewry". Chodzą miano­
wicie słuchy, że dotychczasowy prezes 
Izby, p. Włodzimierz Dąbrowski, ma 
ustąpić miejsca dyrektorowi szkoły 
przemysłowej, p. inż. Tyskiemu. Nie 
mamy powodu bronić p. W . Dąbrow­
skiego, powolnego narzędzia Związku 
Izb Rzemieślniczych; mając jednak do 
wyboru pomiędzy p. inż. Tyską a p. 
Dąbrowskim, stwierdzić musimy, że ten 
ostatni daleko silniej i organizacyjnie i 
fachowo związany jest z rzemiosłem. 
Ale cóż — „manewry jesienne" posta­
wiły go w szeregach dalekiej rezerwy.

Trudno w tej chwili coś napisać o 
ukonstytuowaniu się stanisławowskie] 
Izby Rzemieślniczej. Pomimo decyzji co 
do radców, mianowanych przez Mini-

KUR JEB GOSPODARCZO ■ SPOŁECZNY
Bilans Banku Polskiego

W  ciągu drugiej dekady sierpnia 
zapas złota powiększył się o 0.3 milj. 
zł. do 492.3 milj. zł. Równocześnie stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz po­
większył się o 1.3 milj. zi. do 42.9 milj. 
złotych.

Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 5.7 mili. zi. do 731.7 
milj. zł., przyczem portfel wekslowy 
spadł o 6-6 milj. zł- do 615.0 mi'j. zł., na­
tomiast portfel zdyskontowanych bile. 
tów skarbowych wzrósł o 0.3 milj. zł. 
do 4S.4 milj. zł. oraz stan pożyczek za­
bezpieczonych zastawami — o 0.6 milj. 
zł. do 68.3 milj. zł. Zapas polskich monet 
srebrnych 1 bilonu powiększył się o 9.6 
milj. zł. do 42.5 milj. zł.

Pozycja „inne aktywa" zwiększyła 
się o 17.6 milj. zł. do 167.3 milj. zł., zaś 
pozycja ,,inne pasywa" zmniejszyła się 
o 4-3 milj. zł. do 256.2 milj. zł. Natych- 
miasi płatne zobowiązania wzrosły o 
35-8 milj. zł. do 264.7 milj. zł.

Obieg biletów bankowych zmniej­
szył się o 8.4 milj. zł. do 905.5 mi'j. zł.

Pokrycłe złotem obniżyło się z  47.18 
proc. do 46 proc. i przekracza normę 
statutową o 16 punktów.

Bilans jarmarku wełny 
w Poznaniu

Według sprawozdania z jarmarku 
wełny, odbytego dnia 14 sierpria b. r. 
zgłoszono .178 partyj, wynoszących 
81117 kg. Z tego nadeszło 176 partyj.
Województwa małopolskie nadesłały 3 
partje (tarnopolskie 2, lwowskie J.)

W obec spadku cen do 40 proc. na 
rynku światowym w handlu wełną ten­
dencja na Jarmarku w  Poznaniu ;była 
dla wełn pielęgnowanych u trz^ jana, 
dla wełn gorszych słabsza, a 4la jagnię­
cych okazywano mniejsze zaintereso­
wanie.

Naogół nadesłane partje były bardzo 
niejednolite. Należy sądzić, że susza i 
przez nią spowodowane zakurzenie 
wełn, bras paszy i wskutek tego złe 
Ddkarmianie owiec wpłynęło na znadzne 
odkarmianie owiec wpłynęło na znaczne 
niżkę cen za ńiepielęgnowane wełny.

Szereg dobrych partyj zostało nie 
sprzedanych wskutek podania przez pro­
ducentów zbyt wysokiego limitu.

Zapotrzebowanie na wełnę jest na* 
dal duże. Szereg odbiorców wyraziło 
chęć kupowania w najbliższym czasie 
pozostałych ze składnicy wełn z wolnej 
ręki.

Następny jarmark odbędzie się we 
M orek, dnia 23 października b. r.

sterstwo Przemysłu i Hand1u, nic nie 
wiadomo o pełnym składzie Izby. W ta­
jemniczeni twierdzą, że hamulcem w tej 
sprawie jest nie kto inny, ale p. Eisig 
Chaim Selbald, który w  oparciu o miej­
scowe grupy sanacyjne, nie może prze­
żyć tego, że go pominięto na liście no­
minałów (wystawili p. Eisiga do Dnie­
stru), a w miejsce jego zamianowano 
Żyaa z Kołomyj!.

Obecnie chodzi o interwencję 1 ściąg­
nięcie p. Chaima z nad brzegów „rzek 
Babilonu" i wprowadzenie go z powro­
tem na łono Izby Rzemieślniczej. Czy 
to się uda — zobaczymy—, a jeśli się 
dana transakcja p. Chaimowi powie­
dzie, to będzie to jeszcze jednym z do­
wodów wpływów żydowskich na po­
dwórkach sanacyjnych. 1  - ■

(t. k.)

Na ruinach życia gospodarczego
(g.) Dzienniki notują codzień nowe | 

sensacyjne plany „reformy" ubezpie- | 
czen społecznych, a tymczasem polip 
ubezpieczeniowy dusi polskie życie go­
spodarcze coraz namiętniej w przekona­
niu, że to, co zdobędzie przed „refor­
mą", będzie jego Rozsiadł się wygod­
nie na ramkach ubezpieczeniowych, 
wyłożonych marmurami i złoceniami, 
wartości — jakieśmy to już podał5 —
I miljarda 134 m lljonów złotych i dz ś 
z gruzów, ruin i rumowisk polskiego ży­
cia gospodarczego wyssał ze społeczeń­
stwa ponad 4 miliardy złotych i tuczy 
się dalej nędzą.

Nie zaszkodzi przypomnieć, że w te­
dy, gdy życie gospodarcze wiło się nie 
mai w kurczach sytuacji, gdy wskaźnik! 
wytwórczości przemysłowej, obrotów 
handlowych i zarobków robotniczych 
spadały katastrofalnie, ubezpieczalme 
społeczne zaszyły się w swych pała­
cach, zamknęły wszystkie okna i drzw 
i... niech się wali. Od połowy więc 
1932 r. podwyższono op*aty na robctn - 
cze ubezpieczenie na wypadek bezrobo­
cia (Fundusz Bezrobocia) przez skaso­
wanie górnej granicy zarobku, od któ­
rej oblicza się .składkę i ustanowiono 
odrębną składkę dla robotników sezo­
nowych w wysokości 4 proc. zarooku

(poprzednio 2 proc.).
.W  r. 1933 w analogicznem ubezpie­

czeniu pracowników umysłowych, gór­
na granica, od której opłaca się skład­
kę, uległa podwyższeniu z  560 n» 729 
zł. miesięcznie (ostatnio 725 zł.); poza- 
tem składka wzrosła z 2 proc. zarobku 
na 2.8 proc., oraz przybyła nowa opłata, 
obciążająca tylko pracownika 1.68 proc. 
od zarobku, przekraczającego 725 zł 
miesięcznie.

W marcu 1933 r. weszła w życie 
ustawa o Funduszu Pracy, nakładająca 
na pracodawcę i pracownika opłaty 
o tym samym charakterze, co ubezpie- 
czeniowe (1 proc. pracodawca, 1 proc. 
pracownik).

Przegrupowania w r. 1933 w obrębie 
śiOpri niebezpieczeństwa pracy w ubez­
pieczeniu wypadkowem przyniosły nie­
znaczne obniżki składek dla niektórych 
przedsiębiorstw i. poważne podwyżki 
dla całych gałęzi przemysłu. Wreszcie 
przypomnieć na'eży skutki ustawy sca* 
leniowej: obniżka składek na ubezpie­
czenie chorobowe (z 7,5 proc. na 5 
względnie 4.6 proc. na pracowników 
umysłowych); obniżka składek na ubez­
pieczenie od wypadków w b. dzielnicy 
pruskiej a poważna zwyżka tych skła­
dek w pozostałych dzielnicach kraju,

wprowadzenie nowych opłat na robot-? 
nicze ubezpieczenie emerytalne w  Kró­
lestwie i w Małopolsco i zwyżka istnie­
jących już opłat w Foznańskiem i na 
Pomorzu; niezależnie od wymienionych 
wyżej zmian — przerzucenie na praco­
dawcę obowiązku płacenia w całości 
składek ubezpieczeniowych za robotni­
ków gorzej płatnych (1 50 zł do 2.00 
zł dziennie). Oto bilans zachłanności u- 
bezpieczeń społecznych od r. 1932, bi­
lans, który zestawił „Przegląd Gospo­
darczy", wskazując na słaby wzrost ob« 
ciążeń na rzecz ubezpieczeń. A ustawa 
scaleniowa, z którą reformatorzy nosi!5 
się po wszystkich jarmarkach reklamo­
wych, jak kura z jajkiem jest ukorono- 
waniem tej zachłanności i nieliczenia się 
ztem , że instytucje te pracują na gmach 
poiskiego życia gospodarczego.

Dolar i w a lu ty
B ark  Polski płacił za dolary 5.15 —- 

516  zł. Giełda prywatna 5.19 zł. Dola­
ry złote notowano 8.92—8.94 zł., funty 
szterl. 26.48—26.50 zł., frank franc. 34.92 
7.U frank szwaic. 1.72 zł., frank belg. 
24.66 zł. gulden holend.'3.58 zł., korona 
czeska 22.00 zł., lej rum. 40.00 zł., -:r 
włoski 45.80 zł, marka niem.-1.94- zł, 
szyling austr. 99—99 i pół zł., rubel zł>< 
ty 45.80—46.00 zł.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.
Na Giełdzie ob-oty tylko mąką. Jęezi 

m.eń nieco potaniał, pozaten sytuacja 
bez zmiany.

Tendencja naogół utrzymana, uspo- 
sobienie spokojne.

Giełda pieniężna.
Sytuacja nadal bez zmiany^
Dolar poza Giełdą zł. 5.18 do zł 

5.1Ś*Ą.

G ie ł d a  n a b i a ł o w a
(Ceny w detalu)

Masło: w hurcie formowane zl 2.50, 
w hurcie blok zł. 2.30, w detalu formo­
wane zł. 2.80, w detalu blok zł. 2.60. Ser 
trapistów 1 kg. — 2.40 zł. Ser tylżycki 1 kg 
2,40 zł. Sar ejdamski 1 kg. 2.60 zł., Kopa 
ja j zł. 2.60 sztuka 5 gr. Bryndza 1 kg. 280 
zł. Mleko w hurcie 1 1, 16 gr. w detalu 
1 1. 18 gr.

Giełda warszawska.
Warszaw*. 22. VIII- 1934 

5 proc. poż. budowlana — 1—
3 proc. poż. inwestycyjna 117’25
4 proc. poż. inwesb seryjna —
4 proc. poż. konwersyjna 64'25
5 proc. poż. kolejowa — ’—
6 proc. poż. dolarowa 6'. ’88 
4 proc. poż. dolarowa 53'6U
7 proc. poż. stabilizacyjna 68 ’50 

10 proc. poż. kolejowa — *—
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E S K I M O S
Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej

„Musimy pojechać i przywieźć tych siedem renów, 
które mamy koło małych skał. B y ły  młode^ i tłuste, 
chciałbym spróbować tego mięsa ze składu , powie­
dział pewneeo dnia Mala do Orsokidoka.

Dojechali do owych renów i postanowili naprzód 
wybudować dom, a reny dopiero na drugi dzier w y­
rąbać z lodu. Gdy dom byl skończony, wybudowali 
niewielką osłonę p r z e d ‘wiatrem i wstawili w nią misę. 
B y ł to właściwie stary, żelazny talerz, jakiego zwyk'e 
używali. Położyli na nim tłuszcz i trochę suchego mchu. 
Gdy ogień zapłcnął, powiesili nad nim garnek i zaczęl' 
gotować jedzenie. Orsokidok pilnował gotowania, 
a Mala zajął się psami i wybudował rusztowanie, by 
postawić na niem sanie. Robota szła składnie, każdy 
wiedział, oo do niego należy. Mala spostrzegł, że wiatr 
dmie coraz silniej, dlatego wniósł do domu sporo 
tłuszczu i mięsa, a potem obsypał dom sypkim śnie­
giem, by wiatr go nie uszkodził.

Gdy mięso ugotowało się, wnieśli garnek do do­
mu, a Mała zamurował drzwi za sobą. Zapalili lampę, 
otrzepali śnieg z wierzchnich ubrań i zdjęli je. Siedzieli 
w spodnich futrach, jedli gorące mięso i czuli, że lampa 
ogrzewa dom Na dworze wiatr dął coraz silniej.

Mala nabił fajkę. Palenie powiększało jego zado­
wolenie. Palii przez pewien czas, a potem podał fajkę
Orsokidokowi

„Jak tu przyjemnie! Słyszysz jak burza w yje?" po. 
wiedział Mala i zaczął opowiadać o wielkim renie, któ­
rego raz widział.

Zdarzyło się to wysoko, na północy, w czasie po­
lowania. Właśnie wypatrzył kilka renów i szedł za nimi

ostrożnie, by go nie spostrzegły. Nagle stanął przed nim 
ren, ogromne zwierzę, większe, niż człowiek może -sobie 
wyobrazić. Nogi miał tak oddalone, jedne od drugich, 
że trzeba było iść kawałek, t y  dojść jd  przednich nóg 
do tylnych. Głowę miał również ogromną, a rog. tak 
wielkie, źe mogły cały  wąwóz wypełnić.

Zwierzę stanęło przed Mają j patrzyło na niego, 
a on myślał, że połknie go ten olbrzym, którego zape­
wne wysiano z królestwa dusz renów. I dlatego od­
w ró c ił,się i zaczął uciekać, ale gdy się oglądnął zobi- 
czył, że i ten wielki ren przestraszył się i również 
ucieka

Potem nie widział już tngdy tego zwierzęcia. Tak 
dzieją się rozmaite dziwne rzeczy z renam i.'W  jesieni 
idą na południe, na wiosnę na północ, a to dlatego, żeby 
mogły pizechodzić przez kraj. zamieszkały przez ludzi 
i wtedy, gdy są chude i wtedy, gdy są tłuste. Te, któr e 
pozostają tu przez wszystkie pory roku, popełniły 
grzech i dlatego nie mogą w racać do swojego miejscu 
zamieszkania.

Niektóre renjr są całkiem białe; zostały one siwo 
rzone tak, jak i inne reny, tylko pochodzą z wie, uch ja - 
które również są białe. W idzieli je ludzie przed wielu 
laty, a można było je spotkać w głębi kraju.

Orsokidok słuchał. W słowach Mali było dużo mą­
drości, Wiedział o wszystkiem na świecie, a Orsokidok 
cieszył się, że może korzystać z wiadomości swojego 
opiekuna.

Na dworze szalała co.az większa śnieżyca. Aie gny 
senność ich ogarnęła, pokładli się spokojnie, naciąg­
nęli przykrycia na głowy i wkrótce byli daleko, daleko, 
w krainie snów.

Na drugi dzień dalej szalała zamieć śnieżna. W y ­
cięli mały otwór w ścianie domu i wygląanęli. Z po­
wodu śniegu, którym wiatr miótł przed ich domem, nie 
można było nic widzieć, rówmeź żaden z nich nie mógł 
wyjść, ale też nic nie potrzebowali. „Niech sobie burza 
szaleie. wyśnimy sie i jutro bedziemy wypoczęci".

Północny wicher wvł, a w śniegowym domu spanfl 
dalej.

W reszcie Mala powiedział:
„Teraz wstawajmy. Wprawdzie wiatr wieje jesz> 

sze ale śnieżyca ustaje. Wyjdziemy i zobaczymy, czy 
nie ma renów w pobliżu. W  czasie takiej-śnieżycy leżą 
spokojnie, więc możemy je podejść i zarżnąć nożem. 
Nić nie widzą dokoła. Psy pozostawimy tutaj."

W deźli z demu i zamurowali go za sobą. Nie mogli 
sięgnąć wzrokiem daleko, ale nie potrzebowali tego. 
Szli na chybił trafił, musieli brodzić w śniegu wprost 
przed siebie, o ile mieli coś zdobyć. Czy potrafią od­
naleźć dom potem, nie było żadnem-zagadnieniem Na. 
wet nie myśleli o tern. Było to całkiem naturalne
a przyjemnie jest użvć trochę ruchu.*

Szli długo, ale renów nie widzieli. Nagle zatrZyma'i 
się i wyciągnęli szyję. W  czasie, guy wiatr na ‘chwil* 
ustał, ujrzeli obaj coś niezwykłego. Gdy zawieja znowu 
przybrała na sile, biały całun na nowo przykrył o co* 
ale ta chwila wystarczyła, by odgadli, co ta r ezwykła 
rzecz zdradzała By li tuż onok ludzi.

Tern, co widzieli, były sanie, w połowie zagrz^ 
bane w śniegu. Diaczego nie zdjęto z nich p .sunków' 
Dlaczego nie wniesiono ich pod dach? To bv'o coś ni- 
zwykłego.

Różne myśli powstawały w ich głowach. Fowinm 
zobaczyć tych obcych ludzi, ale ukryli swojfe mv^ 
i szli do sam. • J

Cóż to jest? Sanie te nie są wyładowane, tylkń 
przewrócone, choc r sy zaprfrgniętl, cały ł f f l “  
lezy obok. zagrzebany w śniegu.

Mala podnosi powoli sanie. Ale w tej samei chwili 
zaczęto lę coś ruszać pod śniegiem. MMa cln w -u  
.KÓry i ściągnął je Ukazało się pod niemi ,wócn j«dz« 
Dwóch białych ludzi. Dobrze zbudowanym ros Ich  
ale strasznie osłabionych z powodu zimna i z m ^ e .P i  
Byli niezupełnie przytomni, •'u. p
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Flo ta  a m e ryka ń ska  na wodach Pacyfiku
MOSKW a  23. 8. (FAT) Strona jo - | Stanów Zjednoczonych stacjonowanych

wiecka przeszła w sprawie kolei wsciio 
dnio - chińskiej do zdecydowanej kontr- 
ofenzywy dyplomatycznej i prasowej. 
W obec aresztowania jeszcze 16 koleja­
rzy sowieckich w Mandżurji, konsul 
generalny ZSRR w Charblnie zlożyt e- 
nergiczny protest u władz mandżur­
skich domagając się natychmiastowego 
zwolnienia wszystkich 34 aresztowa­
nych w ostatnich miesiącach obywateli 
sowieckich. Protest zarzuca, że aresz­
towania i rewizje odbywaia się bez 
należytych formalności oraz zawiera 
twierdzenie, że aresztowani są bici 
przez policję. W szystkie pisma zamie­
szczają depeszę z Chabarowska, wedie 
której aresztowani w Mandżurii kole­
jarze są bici I torturowani przez słu­
żących w policji mandżurskiej białogwar 
dzistów celem wydobycia od nich przy­
znania się do niepopelnionych prze­
stępstw*

W y w i a d  J a p o ń s k i  d z i a ł a
MOSKWA 23. 8. (PAT) Źródła so­

wieckie donoszą o  ożywionej działal­
ności Japończyków w  Mongoljl wewnę­
trznej. Samoloty japońsk. dokonują zdjęć. 
lotniczych nrd szeregiem miejscowości 
między innemi nad miastem Kałt an. E- 
misarjusze japońsoy prowadzą ożywio­
ną propagandę wśród książąt Mongoljl. 
Ostatnio wedle tychże Źródeł odwie­
dził Mongoiję wewnętrzną attache woj­
skowy Stanów Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytan*!.

W a s z y n g t o n  c z u w a
WASZYNGTON 23. 8. (PAT) Tym ­

czasowy kierownik departamentu ma­
rynarki wojennej oświadczył, iż wydał 
rozkaz, aby 48 okrętów wojennych

N o w y pełnomocnik W atykanu 
w  Za g ł. Saary

SAARBRUECKEN 23. 8. (PAT) Njj- 
<tępcą dotychczasowego nadzwyczaj­
nego pełnomocnika stolicy apostolskie* 
w Zagłębiu Saary  prałata Testy mi,' 
nowany został msgr. Panlco dotych­
czasowy audytor nuncjatury apostol­
skiej w Pradze.

Na miejsce Rintelena
LONDYN 23. 8 (PAT) A geicja Reu­

tera donosi z Wiednia, że były d o ­
wódca Heimwehry tyrolskiej Stcidle 
objąć ma stanowisko posła austriackie­
go w Rzymie na miejsce dra R in teeu i

Sw astyka w  Haifie
JEROZOLIIioA 23. 8. (PAT) Na u - 

each Haify ukazały się plakaty w j*z. 
arabskim opatrzone znakiem swastyki, 
nwołujące ludność arabską do bojkoto­
wania Żydów. Policja . plaka;y te u su 
nęła.

leszcze jeden nieudały pucz
HAVANA, 23. 8. (PAT). Dzięki ener­

gicznym zarządzeniom pik. Batisty p ó -  
ba przewrotu w arm jl została zlikwido­
wana. Sąd w ojenny skazał nczestnlków 
przewrotu na surowe kary. Dwunastu 
z nich zostało rozstrzelanych, między in­
nymi jeden pułkownik.

W odnopłatowce polskie 
w  Kopenhadze

KOPENHAGA 23. 8. (PAT) Z oka- 
ż'* otwarć a wystawy lotniczej jak -ów- 
n cż zawodów lotniczych przybyła fli 
eskadra wodnoołatowców pc. kich z 
Pucka. Samoloty polskie wzbudź y 
wielkie zainteresowanie zarówno wśród 
duńskich sfer loiniczycb jak * szerokiej 
rubliczności. Na cześć lotników poVit!c« 
■■ibyło się w poselstv.’ie poisk.em przy 
.'ecie, na króretr. byli obecni rćw ukz Ta- 
wodnicy duńscy, biorący- udz ai w za­
wodach.. oraz szereg lotników zagraaicz
a v ih  i

na wybrzeżu Oceanu Atlantyckiego *.■ 
dało się na Pacyfik, gdzie pozostaną 
„póki sytuacia się nie wvjaśni".

Rozkaz obejmuje 48 jedn. wywiad. 
Kierownik departamentu marynarki nie

wyjaśnił jednak co rozumie przez „sy­
tuację", która spowodowała powyższy 
rozkaz.- Jak słychać jednak, powyższe 
polecenie od pewnego czasu było przed 
miotem rozważań kół kierownictwa 
marynarki Ć, łanów Zjednoczonych.

O stry ton noty sowieckie]
MOSKWA 23. 8. (°A T ) V p  war eh 

ckoto północy opublikowano <v Mos­
kwie notę, doręczoną przez amta^ido- 
dora ZSRR w Tokio Jurcniew. japoń­
skiemu ministrowi spraw zagoniecnych  
HIrocie. Notn utrzymana v  bardzo 
zdecydowanym tonie wylicz. ę ypaiki 
dokonanych ostatnio areszt w ad  wśi ód 
kolejarzy sowieckich w Manużi rjf. w ska 
żując, że aresztowania *e na.l/wyczai 
ut udnily funkcjonowanie ko<ei. utrzy­
mywane pomimo trudności ze strony 
władz lokalnych i braku odywiedniej 
ochrony, jedynie dzięki oohaicrskiai 
wysiłkom koiejarzy

Nota oświadcza dalej, że w celu u- 
sp? a wiedli w lenia tych bezprawnych i 
nieuzasadnionych aresztowań, japońskie 
ministerstwo spraw zagrań „znych 1 
spraw wojskowych oficjalnie podtrzy­
mywały jawnie niepi awdopo ' "bne os­
karżenia pod adresem urzędników -«o- 
x sckich, zarzując im wscól udział w 
mordeżstrrach, w powodowani!.- katas­
trof itp. Analogiczne oskarżeni wy­

suwa strona japońska przeciwko 
konsulatom sowieckim v Man- 
dźurji. oraz przech/kc dowództwu 
specjalnej armji Dalekiego Wschodu

R;ad sowiecki kwalifikuje wszystkie 
powyższe działania, które zb-egly się 
z erwaniem rokowań o sprzedaż ko­
lei wschodnio - chińskiej prz-tz stronę 
japońsko - mandżurską jako jaskrawe 
pogwałcenie traktatowych uprawnień Z. 
S.R.R. na kolei wschodnio - chińskiej 

Nota ze szczególnym naciskiem 
wskazuje na „niesłychane twierdzenia * 
zawarte w komunikacie Japońskiego mi­
nisterstwa wojny z 17 bm. przypisujące 
organizację napadów bandyckich spe­
cjalnej armji Dalekiego Wschodu, któ­
remu to komunikatowi towarzyszyło o- 
świadczenie ministerstwa wojny pod 
adresem ZSRR o charakterze agresyw­
nym. Nota kończy się słowami: Rząd 
japoński nie może nie zrozumieć że 
tego rodzaju wystąpienia japońskiego 
ministerstwa wojny, wraz z wymienio­
ne mi działaniami w Mandżurii — świad­
czą o zaosuzenlu agresywnych zamia­
rów pewnych japoi śkich kół oficjalnych 
Rząd sowiecki czyńi odpowiedzialnymi 
źa powyższe władzemandżurskie i 
.ząd japi ński Rząd sowiecki wyraża 
swój protest i liczy, że rząd japoński 
wyciągnh w vszystkle należyte konse­
kwencje.

WAR5ZAWA, 23. 8. (PA T) Dziś o 
godz. 1l-te j w gmachu Politechn ki W ar­
szawskiej nastąpiło otwarcie IV. Między*- 
narodowego Kongresu Geograficznego, 
z udziałem przedstawicieli około 40 na* 
rodów. W  wielkim hallu politechniki za­
jęli . miejsca, aelegaci poszczególnych 
państw i przedstawiciele świata nauko­
wego. O godz Ll-tej przybył P  Prezy­
dent Rzplitej nrof. Ignacy Mościcki, w o- 
toczeniu domu cywilnego i wojskowego.

Otwarcia sesji kongresu dokonał prof. 
Bowman, prez. Międzynar. Unji Geogra­
ficznej. Na wstępie mówca w serdecz­
nych słowach podziękował organizato­
rom kongresu za doskonałą jego organi­
zację. Następnie mówca przeszedł do o- 
mówienia programu prac obecnego kon­
gresu, zaznaczając, iż uwzględn'a on kli­
mat, fizjografię, Kartografię, geografię 
historyczna 1 regionalną, jakotei naucza 
nie geografii. Mówca zaznaczył ■ m. in., 
że dzięki znakomitej organizacji Kongre­
su, uczestnicy będą mieli możność zapo­
znania się z najbardziej intereśującemi 
cechami ziem polskich.

Po przemówieniu ministra Jędrzeje- 
wicza, zakończonem życzeniem w  imie­
niu rządu polskiego owocnych obrad dla 
kongresu, zabrał głos delegat rząd- bel­
gijskiego dyr. Maury, wyrażając wdzię­
czność za gościnę udzieloną przez 1*01*. 
skę, roczem omówił sprawę udziału Bel­
gii i jej kolonii w wystawie kartograficz­
nej.

Następnie delegat rządu niemieckiego 
prof. Ludwik Mecking podkreślił, że 
Niemcy po raz pierwszy od lat 20-tu u- 
czestniczą w międzynarodowym kongre­
sie geografów. Przemówienie swoje 
mówca zakończył słowami: Specjalnie 
proszę naszych szanownych polskich ko>- 
legów 1 kierowników kongresu o uprzej­
me wzięcie pod uwagę dość znaczne1 
stosunkowo liczby członków naszej de-* 
L, a :ji i wyciągnięcie z tego wniosku o 
uczuciach, jakie żywimy dla sąsiedniego 
narodu, które w ten sposób chcemy oka­
zać.

Po delegacie niemieckim przemawiał 
delegat rządu farncuskiego de Martonne, 
podkreślając tradycje z dziedziny nauKi 
geografii, jakiemi poszczycić się może 
Polska i o jej dorobku naukowym po od­
zyskaniu niepodległości, poczem omówił

ro zp o c zą ł obrady
■_vłaSeiwości geograficzne Polski, za ma­
czając, iż jest ona organizem geograficz­
nym szczególnie godnym uwagi. Delegat 
rządu angielskiego Close dał wyraz na­
dziei, iż kongres’ obecny stwarza nowy 
etap na drodze rozwoju nauki.

W  dalszym ciągu przemawiali: dele­
gat rządu włoskiegc de Spinoza, delegrt 
rządu Stanów Zjednoczonych Steese, któ­
ry wspomniał między innymi o żywych 
tradycjach Polski w Stanach Zjednoczo­
nych oraz o sławie, jaką są tąm opromie­
nione nazwiska Kościuszki i Pułaskiego.
1 )elegat rządu holenderskiego prof. Von- 
<Je wspomniał o przyjaźni i stosunkach 
gospodarczych i kulturalnych polsko- 
holeriderskich.

W  końcu zabrał głos prof. Romer, 
który omówił szczegóły, dotyczące or­
ganizacji i prac kongresu, poczem posie­
dzenie inauguracyjne zostało zamknięte.

S y l w e t k a  p r o f . R o w m a n a
WARSZAW; 23. 8. l e i  wł. G) N aj­

ciekawszą postacią na zjefdzie geogra­
fów jest przewodniczący unii geogra­
fów prof. Bowman znakomity uczony 
amerykański. Był on sweg*, czasu je­
dnym z głównych doradców Wilsona w 
cząsie konferencji wersalskiej, gdzie 
przemawiał zdecydowanie za Polską. 
Prof.-Bowman należał wówczas do ko­
misji międzynarodowej, która rozpu'ry­
wala sprawę granic Polski i napisali, w 
te j sprawie memoriał, żądając dla Pol- 
sk. szerszych granic, aniżeli jej później 
gostały przyznane, a mianowicie ca- 
łyćh Prus Wschodnich, wraz z  Gdań­
skiem lin]! kolejowe] Iłów — Gdańsk 
ł całego Śląska pruskiego.

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
RUDOLF HAASE Lwów, Piaskowa 9
poleca alę *r. wielebner, Duchowieństwu 

i P. T. Komitetom Keścielnym. 
Wytwórnia wykcauic aowe organy waialki h 

systemów, priaprowadza czyszczenia, strojenie 
oras wszelkie rekonstrukcje tychże. Doster- 
cza również pejedyncze głesy orj newe. W szel­
kie sleeeoia wykenuje na warunkach i sanach 
przystępnych. 863

Solidna i tania wytwórnia

SIATEK Gd 45 gr. mtr
Siitki i dodatkami il 78 gr.
Kompletna agrodztnla od 2 zł.
Wkhdj siatkowa do łdicl id 16 zł.

M. W1JCER, Iwiw, PiltiyUtsL 24 — te!. 15-81.

Dalsza zn iżk a  marki
WARSZAWA 23. 8. (PAT) AUikl 

nem iecka, której kurs niedawno uicg' 
załamaniu, dziś zniżkowała w dałazyn: 
ciągu. Na gisłdzie warszawskiej w 
porównaniu z zanotowaną wczoraj de 
wizą berlińską spadła z 209 do 297.2} 
w Zurychu z 1?1 do 1?.).30, w Paryżu 
z 6.02 do 5.97. Natomiast na g ie łJze  
londńskiej Berlin ulegi 'eKkiej pop-awie 
z 12.76 i pół, do 12.76.

Z e  s p o r t u
DRUGI ETAP WYŚCIGU BERLI™ —  

WARSZAWA ,

POŻJMAN. W czoraj na drugim etapie 
biegu kolarskiego Berlin — Warszawa 
na trasie Piła - -  Poznań 103 km. NHm 
cy odnieśli znowu oważny sukce* Na 
stadionie miejskim w Poznaniu, gdzie 
mieheja się meta biegu, już o godz. 16-ej 
zebrały się liczne tłumy publiczności. —  
O godz L7-ej pizyjechały na stadjon 
pierwsze samochody z członkami komi­
tetu organizacyjnego, oraz z d ńennika- 
rzami polskim, i niemieckimi O godg. 
18.20 na metę wpadli dwaj Niemcy, 
przi ćzem na fin:szu zwyciężył Schżllen 
3:21.50 przed Hauswaldem. Czas tego 
ostatniego był tylko o 02  sek gorszy. 
Następnie po dłuższej przerwie wpadła 
na metę grupa zawodników, z której na 
trzecie m!ejsce wysunął sie Kiełbasa 
w czasie 3:22.24.8

R e z u l t a t y  z  X X X V  d n iu  
w y ś c i g ó w  k o n n y c h  w e  L w o w i e

Gonitwa pleiwszti. Nagroda 1ÓC0 zł. 1) 
„Pońa" p. P k s ..Sanguszki; 2) „Mina- 
ro t1 p. W. Kołaczkowskiego. Tot. zw € .

Gonitwa diupa. Nagroda 900 z?. 1)
;-Rcwja“ stajni. „Zalesie11; 21 ,,Kor^a I I '  
p J. Pukowskiego; 3) „Sfinks'1 p. J . Za. 
nic Yskicgo. Tot. *w. 8.

Gonitwa triucia. Nagroda 800 zł. 
„Rasim IV.“ p. W. br. Bickera- 2) ..Aka- 
ba“ p. W ks. Czartoryskiego; 3V „Zazu 
la - Gazela" pp J. W Gutowskich 
lo t. zw. 6.

Gonitwą czwarta * plotami. Nagroda 
700 t! 1) „ I n d i a n "  p, S Krćlickiego: “  

Hvz"ńa“ p. W. Andersa; 3) „La VsUurr“ 
r  E Bachwalskiego. To;, zw 86, fr. 
lS.50, 13.50.

Gonitwa pt*la. Nagroda 600 *} 1)
; ;Harry“ stajni „Hrehorćw" „Kryzys" 
rf J. i W. Gutowskich; 3) „Patrol" 
stajni „Jaw iaz“ . Tot. zw. «, fr 7, 12.50.

Gonitwa szósta z przeszkodami.- Na. 
gród a ? 500 zł. 1) „Csók“ pp J. i W, 
Gutowskich; 2) „Iwan II.'* Kota Sporto­
wego C p. a. c. 3) „lsora‘‘ p. J .  Goszczyń­
skiego. Tot. zw. 13, fr. 6, 6.

Gonitwa siódma. Nagroda 7600 zł. 
Łucznik*' p. 'W Rutkowskiego; 2) .„Ha- 

zard“ p. J . Czerkawskiego. . Tot,, niepo- 
dano,

OSCHŁA JUŻ ZIEMIA,
OSUSZMY ŁZY

Czy w łwoim lokalu wisi na-* 
lepka, świadczqca, ie  opodat­
kowałeś Skę na rzecz powo­
dzian?
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C e n y  a s n l * o n « e
i  p swada zalany lokalu

M E B L E
•ypialaie, jadalula, gabiaaty « wla.aai W y.

twórał polaaa ED W A R D  705

KLEBAN
Lwów Sobieskiego 3 . —  Tel. 7 0 - 4 5 .

d i | U * a n i |  r l i o t l i i i l s i

T«ICyflAIL
.  t  j y n o w i t

I W G W f P U C  I M O L  KI U

O k a z y j n i e  do s p r z e d a n i a
Nowoczesna jadalnia orzechowa Sypial­
nia orzechowa, Gaoinet palisandrowy, 
Klub skórzany, Tapczan. Antyczny salon 
biedermayerowski Salon złoty 1 wiedeń­
ski, W itrynka Sekretarzyk, Fotele, Salon 
Turecki, Biurko, registratury kasa pan­
cerna, Patefon, lampy stylowe. Obrazy, 
dywan perski, bronzy Dom Sztuki (Wi. 
śniewska) Lwów, Fredry 1, tel. 84-78. 
 ..........  .   2584

M E B I.E poleca pe cenach naf. 
niższych I na bardze 

dogodne ra ty : Otomany od 26 ał. Sypialni* 
od 200.—  zł. Kredensy krehenne l 35'—  ał, 
Łóżka nolewo od 15.—  zł. 3 poduszki a 16.—  zł 

Siatki a 17.—  zł. Krzezła a 6.— zł.
N ajtańszy Magazyn Hebli 9 l i  

K enernlka 23 róg ul. Wronowskiej.

LODOWNIE, E a ^ s f t a y i
mcze 1 t* runiczne w . wi.lkim wyborze poleca 
Honryk W a r n e r ,  -a rn ik a  12, tal. 70-5C 

1295

Każdy wyraz 10 groszy. —  Ogłezzania 
niehandlowe de 10 wyrazów 30 gr.,dla 
pesznk. pracy de 15 wyrazów 30 gr. " O g ło s z e n ia  d c o fa ie «

Jedno ogłoszenie nie może przekracza6 

50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

J i u p A i a
i

Kapię
łazienkę nżywaną w dobrym eta 
nie, ewentualnie lam piaa dro* 
gerja, Lwów, Batorego 30. 24273

Salon stylowy

Bydło
Simentalski# aprzcdam na chow, 
Rozwadowska, Bukaczowea.

24176

Fortepian
koneertewy W irtha akazja sprze­
dam. Lwów, Kościaszki 2( i 

24)92

kapię okazyjni., pośrednictwo 
wy kin
pod „Salon* _Knrjor
wykluczono, 

merewicza 10.

TZgłoszenia listowna
Knrjor Lwów, Zi-

24263

2 psy
wilki (suki nia) wo wieka 6—8 
mieslęey złeillwe, ostre, rasowe, 
t dowodami, lub lane pay łań- 
cuchowe potrzebna zaraz. Zgło 
lżenia pod ,P » y “ Kurjer Lwów, 
Żimorowieza 10. 24212

Fortepian
pierwszorzędnej marki kupię 
okazyjnie. Zgłoszenia „Angiel- 
ika‘‘ Admin. K nrjera, Lwów, 
Zimar. 10. 24254

S p ń z e d a a e

Parcele
aa .przanaż wiademeść inż. Fa- 
declci Lwów, Toresi 2B. tolafon 
37.41. 24257

Sprzedam
dem na Lew idówca zgłoszenia 
Jan Herman Lewandówka, W i- 
góry 19.___________________ 24275

Miłośnikom
zwierząt sprzedam parą oswa
ionych aieściem ieslęczoyeh ■ li­
sów, K izimiarz Sikara, Lacha- 
wice k/Zywea poczta laso.K 14l7

Tarcze szkolne
•ajsolidaioj. F-m a M. Kozłowska 
i- iw , Akademicka 22. Zakład 
Haftów. Ponad 100 aztnk duży 
opust._____________________ 24149

Nie wyrzucajcie
$woich pien ięd zy,, kupując 
tandetę sklepów-’  lecz wprost 
W tr&fta, Ftnnc s tNDKER, 
Wytwórnia meb" i  taplcemio, 
Leona Sapiehy 84, poleca swe 
wyroby suszone na własnsj 
suszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie. Jadalnie, 
Balony, Pokoje męskie, urzą 
d»enia kuchenne. Otomany, 
B u fa ik i. Krzrasła, Tapczany 
1 wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dz> niskich dogodnych spla- 
tnch„ Uwagal Każdy kupi 
hcy korzysta po roiku z bez­
p ła tn eg o  odnowienia mebli. 
1'waga na tirmę SANDKFB 
Lwów. L Sat-.ehy 84. 84?

Motocykle
owe „F. N ." „Norton" „Saro- 

h-o* „Raleigh" oraz używane 
w»zr llćio części motocyklowe, 
tow err, artykuły teasleow e po- 
Jeea Antesport, Lwów,
'leg o  2.

Słowac- 
773

Automobiliści
■teeykliici, W arsztatow cy, 

kupujcie tłoki, pioracionle, bolcy, 
Wentyle w składzie fabryczaym. 
Składnica Opon M IC H E .N  
Lwów, Pasaż Mikolaacha tel.
639. W szystkie wymiąry stale 
5? składzie.  __________Z

„Centrozbyt*
Wów, Boimów 4 sprzedaje zie­

mniaki 5'85, miód P « « ej5 y  
>waraatowmy 1 kg. 1.75 888

Parcela
boludniawa okazyjnie de sprze- 
dani.. Zgłoszenia Jan Szydlak klatki schodowej. Lwów, Kocha- 
Lwów. Zadwórzańsks 124. 24108]newikle*o 9514 12—17. 24066

Kluby
skórzane okazyjnie sprzedam.
Lwów, Kościuszki 20|I. 24193

- Do bridżay*-
blaty pokryte snknem sprzedam 

osiński Lwów, Szajnochy sklep,
24195

Sklep
apeżywcjy odsprzedam kateli- 
kewi „Artus* Lwów, Ormiański
19. 24228

Ł F O R T E P I A N Y  
pi anlaa.aajmnje, sprze­
daje. kupuję, utiaaia 

£« MARECKI, Lwów.
Bał-aregc 7. 24222

Fortepian
„Sehweighefera„ 71/4 oktawy 
znakomity sprzedam tanie Skle- 
ai-irakl Lwów, Kopernika 26.

24253

W tej rubryce
l a ł M M i u a r  • g ł p i s e a i a  o  w o ln y ch  
mleaskaaleeB aras pssaakojąsysh

Korzystne
dla lekarza 3 pakajawa miesz­
kanie o w ynajęcia Lwów, Gró­
decka 30. 24090

2-pokojow‘i
mieszkania —  kam fart 1 wrze­
śnia de wynajęcia. Lwów, Sea* 
torska 5 14—17. 24102,

4 j ikoje
przynależytosei, komtort, cen- 
tralne agrzawanle, wysaki par* 
tar Lwów, Zimarowicza 19. 
Oglądać 4 —6 —  portjar wskaże 

24128

Mieszkanie
trzypokojowe, komfort park Ki­
lińskiego. wiademeść Adwokat 
Latoszyński Lwów, Zygmuntów- 
ska 12. 24141

4 pokoje
frontowa słoneczne półkamfert 
przedpokój. Lwów, Pełczyńska 
2 oglądać między 2 —6. 24177

Pokuj
knehata półkam fert Staehiewi* 
cza 8  (boczna Grecbowskiej) 
wynajmie zaraz rządowcom gos­
podarz (M ikołaja 20 1 p,). 24159

Modrzejewskiej 16
Boczna Listopada Lwów, 3 po- 
kaje pełaokamfertawo 3 piętro 
dn - rynajęci*. 24175

Urzędnik
państwowy (3 asoby) poszukuje 
2 pokaje i kuehaię z komfortem 
w pobliżu śródmieścia. Listy do 
Admit. zs leglŁ Nr. 2231 a. 24185

Szukam
oakoju baz mebli przy 
katolickiej I p. Listy 
Lwów, Zimorewicza 
„P. M.“.

ro «'u.a 
Curjer, 

10 pad 
24196

a io n k ai — do l i  iłów 3 
płatnia.

razy baz.

18966

2-pokojowe
iaszkaaia, komfort, centralae 

ogrzewanie de wynajęeia od 
września. Czynsze zniżona, Lwów 
-W łasna Strzecha* Nad Jaram  
1. Informacje u dozorcy. 24246

Dwa pokoje 
kawalerskie

d i wynajęcia od zaraz. Bliższa 
wiadomość Lwów, uL Dwern - 
eleiogo 6, n d onrey.

2 pokoje
komfort od zaraz Lwów, G<

■ , 15 dozorca wskaże. 94261

Głęboka 6
Piękne piąć pokoji pełnokom- 
fortowo do wynajęcia. Wiada- 
mość na miejsca.__________24?7f j

2 uczenicom
średnich lub wyższych uczelnf 
da wynajęcia pokój z pałn m 
utrzymaniem przy intelijroataej 
rodzinie. Oglądać od 2— 4, Lwów
lapeńtka 5 m 2. 24274

1 pokój
Lwów, Potockiego > I piętro 
wejście z klatki —  dozorer 
wskaże. Telefon 76-b8. 24101

Słoneczny
pokój frontowy łazicmca awen. 
tualnlo wikt fartepian pornos 
w nauae. Lwów, Koporniki 37/11.

24271

Pokoju
komfortowego szak i kawaler, 
rządowiec Z głeszenia: Kurjer
Lwów, Z.morewicza 10 „Za*
cisze*. 24267

Ładny
pekój dla Panny zaraz do wy- 
Dojęcia Lwów, Kochanowskiego 
33 r».iesz. 1. 24265

Pokój
la studentki, słoneczny. Lwów, 

Milkowskiego 9 -n. 4. 24255

Fragment z przeprowadzenia zwłok tfindenburga do Tannenbergu: P ocit
sztandarowy pułków, które uczestnicz yły w bitwie pod Tannenbergiem.

Pokoi
kuchnis, przedpokój, półkomfort 
parter wynajmę rzrdcweorp
Lwów, Grackawska 27, 24187

4-pokojowe
lełnekomfortowe mieszkanie do 

W iśnio- 
24215

wynajęcia. Lwów, 
wieck!eh 8.

2 pokoje
prz.. od saraz 

Kwiatkówka 4 n
do
3.

wynajęciu
24251

Pokoju
kuchnię, nowoczosny komfart, 

poazuknje rządowiec. W iado­
mość Lwów, Taraowzkiego 95 
sklep], 24249

Poszukuję
od października 4-ro pokoje 
wago mieszkania z pełnym kem- 
fortem. R i o k t a ja  się tylko na 
. lioszkaata o większych poko­
jach. Zgłuszenia .telefonicznie 
Nr. 72-66. 24277

Pokój i kuchnia
wysokie sutereny, półkamfert. 
Wiadomość Filipówka 6 [boezna 
Torasiewiczal. 24219

Pokój
alkowę, łazienkę, rechaud 

zowym ozabnam
ga-

wejściam z

K  R  V  1 Y  S
P R Z E T R W A S Z

znośnie, ogłaszając 
się

w . . ‘• U B IE R Z E

Pokoje
kaw alerskie ssobne, półkomfort 
Wiadomość F ilipówka 6 (boczni 
T<-ro'iewicra1.

Willa
8 pokoje, kuchnia, komfort zaraz 
do wynajęcia. Lwów, W arneń­
czyka ______________  24238

U

G,

Łyczakowska 46
Lwów, 4 pekojo, kuchnia, ła­
zienka, gaz, ilaktryka, centralna 
•grzew. gorącą wodą, wyi nki 
partar saraz do wynajęcia (^q- 
pałnia wyremantowane). En en- 
tnalnio możliwy rozdział ni 
a) 2 pokaja z kuchnią, łazienką' 
dozetem, pokojom dla słnżąeej 

i spiżarnia; b) 2 pokoje z przed­
pokojom i klozetem również de 
najęcia. 24167

2 duże
pakoje kuchaia do wyaajęcia
Lwów, św. Antoniego 1. 2418*

Stancję
w snteranach tanio wynajmę 
Zgłoszenia Filipówka 93c. 24147

Mieszkanie
2-pokajowe komfart 1 halkany 
Lwów, Boczaa Kulparkowska 8 
zarań. 24181

2 pokoje
z łazienką (bez knchni) z osob- 

t mi w ajiciam i na pierwazam 
piętrze do wynajęcia. Lwów, 
Gipaowa 54.   24206

Urzędnik
skarbi wy posząkaje od 1 wrze­
śnia pokoju z kuchnią za czyn- 
izim miesięcznym. Listy Kurjer 
Lwów, Zimorowićża 10 pod 
„Urzędnik skarbowy*. 24/u.

2 pokoje
tcuck-is, .komfort,- zdrowe, sio 
aeezne. Wiadomość Filipśw k i

Posznkię
dwóch pokoji z kuchnią śród- 
m iejcio profesorka. Chmiolo „ 
ska Lwów, Dembińslrisgo 26 

24216

Słoneczny
kawalerski komfortewy pokó, 
■olidnemu. Lwów, Supińskiegs 
10 drzwi 3 - 24093

Pokó
umeUowany, zaciszny, komfort, 
wynajmie gospodarz. Lwów, 
Czereśniowa 7. 24129

Kulturalny
posób ogłaszania wolnych pę 

koi umeblowanych —  ta ogło­
szenie w dzienniku (w „Kurje- 
rze* do 10 słów 2 razy bez­
płatnie); oszpeeanio miasta za. 
pamocą lepienia kartek z agł >• 

aniami na rynnach i murach 
dom 0 je s t niekultnralno i., 
karalne według edaeśnyeh roz. 
porządzoń Prezydjum Zarząd* 
miasta. "18961

24221

5 pokoi
kuchnia komfort słonocza do 
wynaiecia. telefon 60-60. 24240

3 pokoje
słeneczae kuchnia komfort 
wynajęcia.

do
Lwów, Senatorska 7.

24241

Poszukuję
5-pokajowega mieszkania z pał. 
ny”< - omfortem w dzielnicy 
V I-ej. Liaty Kurjer Lwów, Zi­
marowicza 10 pod „Bardzo so­
lidny”._________  24182

Emeryt
poszukuje pokojn z ul ymzaiom 
w m ieście, dworze —  Baczyński, 
Rsdzymia, Wola Rasztawska.

24248

Lwów, Turecka 2  ̂m. ~
(bo( 1 raaiowicza). 24220Peł«»'ńakiaąŁ-^m a«r'

Słoneczny
umeblowany pokój o so b ie  woj« 
ic io  do wynajęeia Lwów, L isto, 
pada 54a. 24179

Wyższy
urzędnik bardzo . puaktnalny 
płatnik possaknjo pełnokomror- 
tawega stouacznego ładnie nme- 
blowinago mieszkania kawaler­
skiego, pc idsna pierwazerzędne 
utrzymanio okolica ogrodow 
parków, Listy z warunka i **a 
K arjcra Lwów, Zimorewicza 10 
„Wyższy urzędnik*. 24183

Małego
pokoju nionmablowanega hri, 
skromni# nmoblowanago z- klatki 
peazukuje ną godziny Pop->łud 
eiowo od 16— a adminiatrsoja 
azasopisma, najchętniej w dziel, 
nicy 1. Zgłoszenia ż  padaaic 
eony do Admin. • po i „Czaso. 
pismo*. 24199

Przyjeżdżam
aj-ęsto do Lwowa. Sprawy służ­
bowo poszukuję pokoju (noclogu) 
na daby śródm ieście wzgl. kio. 
rnnek dworzec główny. O ferty 
oóaami Knrjer Lwów, Zimoro- 
wicza 10 pod „Kraków *. 24214

Rodzina
ziemiańska, mia kająca atalo 
wo Lwowia, posiadając oU.zai 
na, komfortowo orzą zoi m i.,  
sikanie, je s t  skłonną odnająć 
pekoje, Wraz z całkowitem u- 

lymnniem, absłagą, cw opieką 
domową, osebon z wyżazych 
sfor apełeezn/ci.. Z g ło .z e . a 
Brayjunjo sio H rd ay  god i 

<T«r«sy 12-U. 
‘  ,24225
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Słoneczny
k i j  i  balkonem de w ynajęci* 

we w, Peteeklego 69 aa. 13, 
1421J

Pokój

600 złotych
k»*e ji i. iy  młode małżeństw* 
aa posadę (jayarcówki w kat, 
kamienicy. Lwów, Strzemię 4, 
sutcrany.__________________ 2- 24?

umeblowany da wynajęcia. Lwów, 
■ 5, a ,  <  *425"Oborawa

Poszukuję
pokoju, asabne w ejście, parter, 
śródmieścia. Tal. 2-45, pod z, 19 
do 20. 2421

Pokój
nmeblewaay, komfortowy, kul­
turalnej saabie, Lwów, P o t» . 
ekicgo 28(10. 24235

Poszukuję
dozoreówkl baz dop<aty — jo ­
dynie Z« Hmo aaicazkania — 
śródm\ Śtla, Listy, Kurjer, L Jw 
Zlmorowicza 10 „Berdzietai".

2417

Tani lokal
partarawy frant 2 pakoja 
duża sala —  kuchaia —  dla 
wiązków, klsbśw  —  atawarzy- 

tzeń — spółdzielni, Lwów, Ba* 
zerege 32. 24252

Garaż
z eeatralnam egrzewaniem ad 
zaraz do Wynajęcia. Kwiatkówka,
4  m. 3, 24250

Przyjmuję
krzeaia da wyplatania, 
konkurencyjna — tylko 
Lwów, Szaszkiawicza

Cany
250

1 dozorca. 
2427a

Sympatyczny
bazrabotay obejaaia placówkę 
u samotnej pani. U n ie  fetow ać 
zna daskeaale prewadzoaie fo s- 
pedarstwa dom- v «fe . Laakow- 
ski, Zakopana, Zamojskiego 
„M aich". 24245

Lepsza
■łażąca, da sam oiataefo zarządu 
■ wdowca kawalera lu > mał 
żeńatwa p raca jącefe . Poleca 
Tyazicawaka Lwów, Jabłonow­
skich 42 ad 4 —5. 24*56

Panienka
aczciwa paszukuje posady do 
dzieci jako wychowawczyni ■ na­
uczycielka. Listy Knrjer Lwów. 
Ziniorewicza 10 .Lubiąca dzieci*

5 1272

Panienka
^ierota skromna i uezciwa po­
szukuje poi >dy de dzieci ad 1 
wrzasuia. listy da Kurjera Lwów 

~~ .M aryla*. 24269i^irr.cro«vicza 10

Pierwszorzędna
krawcz^n szyje po c.omacb, 
ceny makie. Listy da Km-jera, 
Lwów, ćiraoiowicza 10 pod 
»Piędka“. 242b8

Osoba
młoda intaligentna pracowita 
dobra gospodyni pestakuje pracy 
Listy ''.nrjer Lwów, Zimorewi- 
eza t0  pad „Samodzielna". *4259

Poszukuję
bezpłatnej praktyki biurowej 
Ogłoszenia pod ..Jaaina", do 
Administracji Kurjera, Lwów, 
Zimorowicza 10. *4168

Emeryt
braw ci k poszuka , administrscji 
kamienic. Lwów, Jabłonowskich 
20/i p . ________________*4 126

Kucharka
sznka pracy do kuchni lub da 
Wszystkiego zaraz n o ż e  do 
thedzić. Zgłoszenia Kurjer Lwów 
Zimsrowicza 10 pod „Docho­
dząca*. 24429

Inteligentna
panieaka, ratynowaaa, poszukuje 
posady do dzieei. Listy do Ku*

Łjora, Lwów, Zim. 10, pod )- 
iowiązkswa". 24236

'W c fy u i p o s a d y

0|Ua«enU w tej mferree nnUsaeaa 
m y d o  U  ajów  b o s p U lp ie

Emeryci
katoliey. iatełigeatni, Znajdą 
uboczas zajęcie prowizyjne. Zgłe 
azonia oaobista: K aatar „Ku- 
rjdża", Lwów, nl. Zimorowicza 
10, między godz. 10— 12 rana.

24283

Zredukowani
urzędnicy, katolicy, znajdą pła- 
tao zajęcie prowizyjae. Zgłosze­
nia o sob ista : Kantor „Kurjera" 
Lwów, ul. Zimorowieza 10, mię 
dzy godz. 1 0 —12 rano. 2428*

Potrzebna
zaraz na stała katoliczka, do 
samodzielnego prowadzenia od 
działu sprzedaży a) Siała (sklep; 
gotówka zł. 50t;. Listy do Adm. 

K urjera", Lwów, Zimorowicza
10, pad „Zwiąsek mleczarski*-

2428

Poszukujemy
zdolnych akwizytorów, za wyse- 

Zgłoszania Bueb-ką prowizją.
helz, Lwów, 
dwórze.

Kościuszki 4, po
24280

Akwizytor
urzędnik, młody, inteligentny 
pracowity, ze snajomeścią bu- 
chaltarji i o ładnym charakte­
rze pisma de stałej pracy 
miejscu i aa prawiaeji poszu­
kiwany, do poważaogo przed­
stawicielstwa braaży spożywcz- 
Wymagana kaucja 2.000 zł. 
Listy wraz z odpisami świadectw 
i dokładaem curriculum vitae 
należy nadsyłać do Kurjera Lwów 
Zimorowicza 10 pod „Zaufany'*.

24276

Potrzebna
kucharka ze aprzętaniem, oraz 
panienka da dzieci od doii 1 
wrześeia br. —  Wiadomość D . 
Slączka Lwów, pl. Akademicki 2, 

24261

Służącą
de dzieeka 1 wszystkiego przyj- 

drzwi
24203

mę Lwów, Hoffmaaa 11.
9 od 6 - 7 .

Nauczyciel
zdolny de dwóeh uczniów w yi- 
zega gimnerjum, > 4- dający 

debrze językiem franeuakim 
niemieckim sportowiec pa 

trzebny zkrSz-. Wyjazd dó 
większego miasta na prowincję 
góry. głsszsnia Z odpisem 
świadectw, referencje, warunki, 
świadectwo zdrowia nad -N a­
uczyciel" Ker jar Lwów, Zimo 
rowjcan 10. 24>1?

Posada lektora
od września — 30 zip. asie1

Codziennie od 
O ferty Kurjer

24233

sięcznie. —  
3—6 popoł.

Lektor".

Na praktykę
ucznia przyjmie, W irga, Lwó" , 
ul Sienkiewicza 3. 24137

i j f ź u i A a .

Do egzaminów
w zakresie gimaazjum za wszyst­
kich przedmiotów przyget. oraz] 
pamocy w nanr-.e nd elam. Za 
wyuik ręczę. Listy Kurjor Lwów, 
Zimorowicza 10 „Germanista* 

24*153

Student
Pollterheikli przygotowuje d8 
agzeminu wstępnego na wydz- 
mochapiiezny, ehemiziny- epłeta 
nlnka. i.-iłty K urjer Lwów, Zi- 
morowjęz* lp  pęd „P ew iesć" 

24110

Poszukuję
lekajj fortepianu, wymagana oke- 
liea Sapjehy.
Lwów, z 
pod „O . F.

Zgłoszenia Kurjer, 
podaniem warunków 

24204

NAUKA PISANIA
N A  M A S Z Y N A C H
opłata m iesięo iia  5 Zł. 

L E K C JE  STENOGRAF Jl 
Przepisywania i Pow ieleni* 

arzyjmujo 
Ręn ółka, Li ów, Zyblikiewj 
eza 5 24260

Akadęmik
udzieli i łaciny, francuskiego, 
mat n tyki, flzykL O ferty Ku.
rjer Lwów, 
„Ć ełający".

Zimorowicza 10, 
24264

O k a z y j n i e  d o  nabycia 
P A R C E L A

1

w  p i ę k n e j ,  u r e g u l o w a n e j  d z l e l n i c u i  o  
r z e  1 8 5  s ą ż n i 3.

obsxa>

Czyszczenie
^cian i sufitów. Fiórz. jii< po 
ł adzak. Cena od sOKuju 5 zł, 
■,Nowego" Lwów, Segętorska 7, 
tal. 36-51. 239

Zegary. bud ki naprawia pr« 
g fachowo p >d gwaran 
ANDER Lwów, Szajno-« 4

ehy 1 boozaa K eperaika. ku- 
paję złote zęby, złoto, srebro 
moaety słoto i srebrne, karty 
zastewaieze, płacę ceay naj­
wyższe. 1405

Albumy
D YPLO M Y i adresy honorowa, 
kaięgi pamiątkowa, OPRAWY 
REPREZENTACYJNE i biblje
fiiskie — wykonuje artysta in­
troligator K R Z Y  «IEG|U Lwów, 

eona Sapiehy 28.__________1331

złote wpłacając PK O  412390
(Nowak, Szczawnica.Pieniny) 
otrzymujecie baryłkę ca, kilo 
świetnej bryndzy owczej.

.30065

s  Bliższa wiadom ość t Lwów, M ochnackiego 41. ToL 7- JO =

W i d c c ^ M s k a . .

Przed wyjazdem
aa wywczasy zapewnijcie sobie 
mieszkanie w pen- oo_ ;acn zna­
nych Wam z ogłoszeń w „Kurje 

>*’. Nie zapomnijcie również 
o zapewnieniu sobie regularnej 
dostawy „Kurjera". 189b5

Worochta
komfortowe urządzony pensjo­
nat „DANUSIA* poleca na ae- 
zon jesienny i zimowy słoneczne 
pokoje, wykwintną ksebnię. To­
warzystwo doborowe. — Ceay 
srzystępne, Położenie nad Pru- 
tam, zdała od kurzu i gwaru
Blisko eeatra. 1416

Spieszm y do k a tc lic 1 iego
M A G A Z Y N U  O B U W A

«TOT-ESM99
L w ó w , p l. K a p itu le  2  I p .

zaopatrzyć się w aajnowaxa jeaienae fasony. Obu­
wie męsk j ,  damskie i dzieaiona znane ze swej 

solidności — po eenaca najniższych. 591

Pokoje
duże słoneczne z całkowitem 
utrzymaaiem tanie pe eca Dwe 
rek —  Zaszków k/Lwowa. G

Horyniec *Zdrój
stacja kolejowe w miejscu, Ką­
piele —  Siaiczane — Borowino­
we. Wodolecznictwo wyli zh 
skul sznie i szybka wszelkie 
choroby reumatyczne, kobiece, 
przemiany materjl. O kolica lesi­
sta, —  park —  tania — piękne 
wycieczki —  kąpiele rąecsae — 
dancingi —  kawiarnia muzyka 
zdrojowa. Pierwszorzędne pcm- 
sjeaaty zakładowe „Kalistówka* 

„Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty! 
Korzystajcie z tanie o Scz< u 
Wiosennego. Informacji udziela 
apteka W Pana Dobrzańskiego 
we Lwowie ores Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec —  Zdrój.

17120

MUNDURKI
płaizcze studenckie

MUNDURKI
płaszcze, fartuchy panieńskie, 
przepisowe dla wszysttcich azkół 
gotowe i na miarę. Oraz gar- 

derebę dziecięcą poleea
marja Zubihowsha

obecnie Flerjanska 20 K ra* 5w.
:i4 is

Szlif iernia
„ S Z Y B K O Ś Ć "  przeniesiona 

pl, M arjackiego na ul. lor- 
jańską 20 Kraków, ostrzy sta­
rannie punktualnie, brzytwy, 
aożyezki, maszynki de włesó w, 

aszynki do mięsa i t  p. Na 
składzie doborowy towar stalo­
wy. Zubikowska.__________ K1419

O G ŁO SZ EN IA  
W  „ K U R JE R Z E "

S A  SK U T E C Z N E  I  T A N IE  1

T B *
Meble

Magazyn Papieru

Schex i Stenzel
Lwów, Sykstuaka 2, tel. 34 - 3C 
poleca drnki gospodarcze. 4 6

Do stadem Kici.
legitymacyj fofag fje wykonuje 
szybko Skórski Lwów Kop •• 
aika 22. "S98b

Zakopane
willa - pensjonat, centrum, 
iom fori. kompletnie urzą„ 
dzony, ogrba, w pełnym ru­
chu, z pJ odu -hnn>by sprze. 
dam, cena 36.000, gotOv’ka 
25.000. Studziński, Kraków, 
Madalińskintro 1? m s- ir>7

Naprawę v
zegarków  i b iżu terji wykonują 
p recyzyjn ie, tan ie  Albin M utke, 
Lwów, pl. b — a rJy ń sk i 3, Zebu- 
dow aaia O O . Bernardynów . 2680

1-pokojowe
oraz pokój, piać kuchenny, 
komf irtJwe, wolne. 'KraL 
Juljusza Daa 21b. 30081

Pokój
z kuchnią do wynajęcia. 
Czynsz roczny Wiadomość 
Hupczyc, — Kraków, Jagieł-

Pokój

Kołłątaju 5 
fta akładzie.

NTYK .^W.

do wsaelkieh po 
knji nhjkerzya*'<ej 
nabyć meżaa W W Y 
TW6RNI MB1 - 1 1 , 
Zielińskiego, Lwów, 
w podwórzu. Stale 

W ielki wybór 
848

Komfort
4 pokoje z przvna)dśnofciam:i, 
baltony, werandy, W illa
wśród pól, ogrodów, Kraków 
Szwedzka lO. — zaraz do wy 
najęcia._____________  30076

Łyżeczkę bezpłatnie srebrzymy 
dla udowodnienia trwałości 
srebrzenia „G a I w a u o p l a t e r "  
Lwów, Kopernika 14 n a p r z e ­
c i w  Kina. 1311

czyetych ras: Laverack i
Handzkie Settery, niemieckie 
pointery wybitnych zalet po- 
lowych. Zarodowa Psiarnia. 
Rakowlca poczta Łyszczyce.

300,86

Torebek
damskich praeownia „Barasz* 
mieśai się obecnie prsy Zlmoro 
wiozą 7 (Lwów), 1943

Pracownia szklarska
B, Stelmacha, Lwów, Kopernika 
22, tel. 45.79 w ykasuje wszel­
kie rebety szklarskie. Poleea 
wialki wybór ram i karniszów 
najnowszych wzorów po eeaach 
najniższych. 1126

N ajtadsle, najlepsze obawie po­
leca najstarsza firma katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefea 44-70

140J

Ubrania ochronne
dla szkół technicznych oraz 
mnndary P . W . bajeeznie tanie 
(■dynio w Wytwórni „Centrum**, 
Lwów, Slcarbkowska 4, naprze­
ciw kina „Atlantic**. 1407

umeblowany oraz lokal, na 
każdy dział dó wynajęcia. 
Wiadomość: Kraków-Dębrnki 
Zamkowa 4. 30083

Wyżełki

monom

Trzy

Do
wynajęcia mieszkanie 3-po* 
Kojowe, komfortowe, ul. Sien 
kiewicza W iacom jść: Fnaa 
„Przemyśl" Kraków, ul 1 .■zy 
ta. 1 tel^f 123-48. 30071

2-pokojowe
mieszkanie pełnokomfortjwe, 
z meblami lub bez, pięknie 
położone oduam za pożycze­
nie 4 000 zł., które zabezpie­
czę hipotecznie ria tymsamym 
domu i zwrócę terminowo. 
Szczegóły: Drł Maszler, Kra. 
ków, Zielona (Sarego) 10.

30070

Pianino
zagraniczne palisandrowe. 
O K A Z JA I 65n — sprzedam,' 
Kraków, Florj&ńska 45, m- 4.

30064

Sklep
spożywczy częściowo z towa*. 
rem m iszkanlem. do uprze* 
dania, Kraków Brjnow icka 
260.   L„0tł5

Doktorzy!
Adwoki ii! Plac tysiąemetro. 
wy willowy Gdynia, cen­
trum, JerzykowskI, Stajańska 
■O. 30055

Abażury
Arty ■tyczne. Lampy nowacze* 
sne.-Raty. Wytwórnia, Kra­
ków, Sławkowska 30. 30014

H u m o r  z a g r a n i c z n y

x > ‘ v g

a s  Powiedziano mi, śe będę mógł się dziś sprowadzić 
do nowego mieszkania na czwartem piętrze.

— Jezzcz# nie wykończone. Niech pan zajrzy po połu- 
dniu.

<„Judge“, N. Jork).

C E N N I K  t) G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k ś c ie

Na 1-szej stronie . . . . . . .  zł. 1*50
Cela 1-sza strona . . . . .  .  „ 1.? D*—
N 2-giej i 3-ej atrcnie .  .  .  . „ 0*80
Cała 2-ga lub 3-cia strona .  . . „  Ou0*—
na dalszych stronach tekstu • . ,, 0*70
Cała strona 600"—

Róine reklamy t
Komnnlkaty 1 artykuły reklamowe 
Na atronie kronikarskiej . . . .
W dodatku literackn-naukowym • 
Nekrologi do **00 mm, . . w .  .

M n 300 „ . . . . •
„ powyżej 300 mm. , . .

Zł. 1.— 
0*80 
I '— 
0*50 
0*80 
1 —

O głoszenia drobne i

Ogłoszenia za tekstem za mm. • .  zł. u ou 
Na oaL stronie i wśród drob. (6 łam.) „  0*30
Ogłoszenia drobne za ałowo . . i’„  0*10
Matrymonjilne . . . . . . . .  „  0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje s ię  tylko za gotówkę.

obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiąznje ta k ie  to ogłoszenia, któro zostały 
e poprzednio, a de były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie m<ejsca dolicza się 25 proc. —  Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc.
, w nii.ni-rnch św lateeznvcb i niedzie1nvch kosztuia o 20°L drożai.

"odstawą
Lamowione poprzednio, a io uy.jr . ju r jr  lapiacouc. -— . . . . . . . o u i .  imcjs
Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują o 20°[o drożej

W ydaw ca: Mgr. D, Maclejkow

U W A G  l t
Omyłki, które zasadeioze nie zmieniają tre le  
ogłoszenia, nie npeważuiają cło żądaa,a zwreta 
gotówki ani też aie  obowiązają Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia aaoasu. Komuni­
katów ii zpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklam acje miejscowe awzględ. 
nla się de dai 3-ch, zamiejscow. do dai 8-mi* 
od daty ukazania się egłeszenia. Za egzem­
plarze dowe owe liczy aię 25 gr. Ogłoszeni* 
do numera bież. przyjmuje się do godz. 16-ej

DRUKARNI KRF.SOWfiJ Sd. z o. o. L w ów , Mochnackiego ^8,1 Odoow. redL Marian O strow iki

01020102020001020100020102010200010201020201530002000200010201000202005348235323485323489153234853485353484853484853025348910102020002020001020000010202000102000201020001020202


